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T y lk o  Sejm może 
zawiesie strajk

SOBOTĘ,W UBIEGŁĄ 
na wspólnym 
sejmowych Komisji Prae 
Ustawodawczych t Pracy ! 
Spraw Socjalnych ustalono 
tekst projektu ustawy o 
w .  zawodowych — na naj 
bliższym posiedzeniu Sej
mu 15 i  1« bm. stanie się 
on tematem obrad.

PRZYPOMNIEĆ trzeba, że 
prace nad tym projektem trwa 
ty ponad rok-. W czerwcu od
było się w Sejmie jego pierw
sze czytanie, następnie powo
łano dla pracy nad projektem

0 naszych sprawach
SPOTKANIE

WOJCIECHA JARUZELSKIEGO 
Z PRZEDSTAWICIELAMI 
KATOLIKÓW POLSKICH

W A R SZA W A  PAP. W  dniu 9 bill. 
I  sekretarz K C  PZPR, prezes Ra
dy M inistrów  gen. arm ii Wojciech' 
Jaruzelski odbył spotkania z przed
staw icielam i organizacji kato lic
k ich : przewodniczącym Stowarzy
szenia .„P A X ” — Ryszardem R e if
fem , przewodniczącym Chrześcijań
skiego Stowarzyszenia Społecznego 
— Kazim ierzem  M orawskim  i prze
wodniczącym Polskiego Zw iązku  
Kalolicko-Społecznego — Januszem 
Zabłockim.

W  trakcie spotkań omówione zo
stały niektóre problemy w ynikające  
z  krytycznej sytuacji, w ja k ie j zna 
la z ł się naez k ra j.

SPOTKANIE PRYMASA 
POLSKI J. GLEMPA 

Z L. WAŁĘSĄ
W A R SZA W A  PAP. Jak poinfor

mowało B iuro Prasowe Episkopatu 
Polski — 9 bm. w  godzinach po
południowych prymas Polski, a r
cybiskup Józef Glemp spotkał się 
z przewodniczącym K om isji K ra jo 
w ej N S ZZ „Solidarność” Lechem  
Wałęsą.

J. GLEMP PRZYJĄŁ 
POSŁA J. ZABŁOCKIEGO
W A R SZA W A  PAP. Prymas Pol

ski ks. arcybiskup Józef Glemp 
p rzy ją ł 9 bm. prezesa Polskiego 
Zw iązku Katołieko-Społecznego 
pas. Janusza Zabłockiego. Rozmo
w a dotyczyła sytuacji społeczno- 
politycznej k ra ju  i problemu po
rozumienia narodowego.

Delegacja KC KPŁ
odwiedziła ZCh „Police“

PRZEB YW A JĄ C A  w Szczecinie 
z przyjacielską w izytą delegacja' 
KC K P Ł  7, sekretarzem KC — 
im aniem  A n d e rs o n e m  na czele, zwie 
dziła wczoraj Zakłady Chemiczne 
„Police”  o ra z  obiekty rozbudowu
jących sie ..Polic H ” . Łotewscy eoś 
cle spotkali się następnie z k ie 
r o w n ic tw e m  partyjno-gospodarczym  
zakładów, zapoznając się z proble
m am i produkcyjnym i oraz metoda
m i pracy p a rty jn e j wśród załogi.

Specjalną podkomisję pod kie
rownictw«» prof. Włodzimie
rza Berutowicza. Aż osiemna
ście razy zbierała się podko
misja, projekt obrastał ciągłe 
nowymi wariantami, rozmnoże
niu się ich do dziesięciu sprzy
ja ł fakt, że w  pracach uczest
niczyli przedstawiciele związ
ków i  zainteresowanych orga
nizacji społecznych. Jeszcze w 
ub. piątek rozbieżności były 
znaczne, dyskusja sobotnia 
przyniosła jednak uzgodnienie 
stanowisk związkowców, przed
stawicieli resortów i postów. O 
tym pomyślnym finale dla pro
jektu jednej z najważniejszych 
ustaw mówi ezlonck prezydium 
podkomisji, poseł Zdzisław Cze 
szejko-Soehaeki;

— Prace nad projektem pod
jęto już w  październiku ubieg
łego roku, następnie pracowała 
nad projektem ustawy komisja 
mieszana przy Radzie Państwa. 
Projekt gotów był właściwie w 
styczniu, ale prace nad nim 
trwać musiały dalej, bo bardzo 
wiele i bardzo istotnych spraw 
mieliśmy spornych. One wyma 
gały, dziś już można powie
dzieć: nie kończących się do 
soboty, dyskusji i  negocjacji. 
Do samego jednak końca były 
dwa trudne nad wyraz proble
my: zasady działania związ
ków zawodowych w jednost
kach i przedsiębiorstwach pod
ległych MON i  MSW, problem 
drugi, to zagadnienia zakresu, 
formy strajków i  • zapłaty za 
czas strajku. Od razu po pierw 
szym czytaniu czerwcowym dla 
rozstrzygania tych właśnie 
głównie kwestii powołano na
szą komisję. Pracowaliśmy w

naej najczęściej wspólnie 
przedstawicielami związków, 
zaś pięć miesięcy potrzebne na 
dojście do wspólnego projektu 
najlepiej ilustrują, jak trudno 
nam się po te j drodze »zło.

(Dokończenie na sir. 3)

Na stanowisko sekretarza
generalnego ONZ...

Pozdrow ienia  
papieża  

dla Polaków
RZYM PAP. W środę papie 

Jaa Paweł I I  spotkał się z 
wiernymi na cotygodniowej 
audiencji w  watykańskiej auli 
Pawła V I. Po wygłoszeniu ka
zania papież zwrócił się do gru
py pielgrzymów polskich i po 
wiedział ćk> nich w  języku 
ojczystym między innymi:

„P R A G N Ę  wszystkim tu obec
nym  złożyć ju ż  dzisiaj najlepsze 
życzenia na święta i  Now y Rok, a 
za waszym pośrednictwem te same 
życzenia składam wszystkim roda
kom  w  O jczyźnie modląc się za 
je j  sprawy codzienne z największą  
miłością, z najw iększą troską, z 
nieustającą nadzieją. W  te j m odlit
wie jesteśmy zjednoczeni i  o tyra  
zjednoczeniu pragnę dzisiaj wam, 
a przez was wszystkim  w Ojczyź- I  
nie powiedzieć**. *

Juz 9 kandydatów
NOWY JORK PAP. W środę 

wieczorem ogłoszono nazwiska 
4 dalszych kandydatów na sta
nowisko nowego sekretarza ge
neralnego ONZ. Są nimi: F ili
pińczyk Rafaelu salas, Radha 
Krishna Ramphul z Mauritiusa, 
Carlos Julio Arosemena-Mon- 
roy z Ekwadoru i Kolumbijczyk 
Santiago Quitano-Cabailero. W 
ten sposób o stanowisko to ubie 
ga się 9 osób. Rada Bezpieczeń
stwa ma rozpatrzyć kandydatu
ry w piątek po południu. Być 
może tego dnia odbędzie się 
pierwsze głosowanie.

Kanada uniezależnia się 
od W . Brytanii

OTTAWA PAP. Kanada uczy
niła kolejny krok na drodze do 
politycznego uniezależnienia się 
od W. Brytanii. Parlament za
tw ierdził decyzję przekazania 
Ottawie Konstytucji Kanady, 
której depozytariuszem od prze
szło 100 lat jest Londyn. We 
wtorek senat kanadyjski zaapto 
bował tę decyzję większością 59 
głosów wobec 23 przeciw.

Uratować
porozumienie!

OD DŁUŻSZEGO czasu żyjemy w stanie niepokoju. Naszym 
krajem wstrząsają liczne konflikty, tworzą się wciąż nowe linie 
podziałów, które przebiegają nie tylko między środowiskami i gru
pami społecznymi. Dzielą dziś one także rodziny i przyjaciół. Spo
ry i różnice zdań uniemożliwiają podjęcie działań dla wspólnego 
dobra.

Czy istnieje jeszcze szansa na porozumienie? Z tym pytaniem 
reporterzy „Kuriera" zwrócili się do kilku szczecinian.

Adam KARAŚ — przewodniczący MRN w Szczecinie

ZNALEŹLIŚMY się dziś wszyscy w takiej sytuacji, że forum na
rodowego porozumienia staje się niezbędne. Nie mam tu no 
myśli tylko tego sformułowania, jakie obecnie znajduje się w obie
gu, bo przywodzi ono na myśl Front Jedności Narodu, który nie 
spełnił swego zadonia. Całe społeczeństwo żyjące w kryzysie 
obejmującym wszystkie dziedziny naszej codzienności, odczuwa 
jednak potrzebę szukania porozumienia. I to nie tylko jako zasodę 
tworzenia nowej instytucji, ale jako konieczność wyboru dróg wyj
ścia z impasu w którym znajdujemy się wszyscy.

W tym porozumieniu winny brać udział wszystkie liczące się w 
kraju siły: polityczne, społeczne, zawodowe, związkowe, wyzna
niowe — jednym słowem reprezentanci całego narodu. Zadaniem 
forum powinno być ustosunkowanie się obecnie do aktualnej sy
tuacji, oraz ustalenie kierunków i warunków wyjścia na dziś, a 
nadto ujednolicenie poglądów na to jak tego typu organ powinien 
działać w przyszłości. Jest to niezbędne zwłaszcza teraz w okre
sie gdy kryzys dotknął wszystkich autorytetów moralnych.

Porozumienie powinno odbywać się nie drogą nakazów i zale
ceń, ale spontanicznie. Wszyscy dziś odczuwamy potrzebę roz
mów na ten temat i uzgadniania wspólnych stanowisk w najważ
niejszych dfa kraju sprawach, ale trudno nam się dogadać. Cechu
je nas wzajemna podejrzliwość i nieufność. I dlatego — uważam, 
rue powinno się czekać na decyzję na górze lecz tam, gdzie 
istnieją warunki tworzenia takiego porozumienia — winna ano 
przybierać konkretne formy. Jako przedstawiciel rady narodowej 
— nie uchylam się od tego typu działań.

Stanisław GREB1SZ — pracownik budowlany

CZY to wszystko nie trwa zbyt długo? Jestem za każdą fariYWf 
porozumienia, która przyniesie spokój, ład I demokrację. Nie wie«» 
tylko czemu wszyscy o tym mówią, piszą a nic w tej sprawie się 
nie robi? Albo to celowe, olbo nieudolni ludzie. Przecież myślący lu
dzie już dawno wyciągnęliby wnioski z tego, że tak dalej by€ 
nie może.

(Dokończenie na str. 2)

Z posiedzenia ZR NSZZ „Solidarność”

S. Kocjan o obradach
Komisji Krajowej

WCZORAJ w południe w 
siedzibie Zarządu Regionu 
NSZZ „Solidarność" odbyło się 
posiedzenie Zarządu poszerzone 
o członków „Solidarności” , któ
rzy zostali zaproszeni do u- 
działu w tym posiedzeniu za 
pośrednictwem plakatów roz
wieszonych w mieście. Począt
kowo tematyka posiedzenia l i 
czyła 3 punkty. Zostały one na 
stępnie poszerzone o dwa dal
sze zagadnienia. Jednak, na
szym zdaniem, wiodącym tema
tem posiedzenia, było wypra
cowanie stanowiska Zarządu 
Regionu wobec oświadczenia 
Komisji Krajowej ogłoszonego 
po pamiętnym posiedzeniu w 
Radomiu.

PO lekcjach — relaks. 
(CAF — W. Fretek)

Stanisław KOCJAN — sekre
tarz ZR — zreferował ten te
mat w taki sposób, że przed
stawił zebranym przebieg ra
domskiego posiedzenia K K  jed
nocześnie interpretując (chyba 
w sposób formalny) tematy 
tam poruszane.

St. Kocjan brał udział w  ra
domskim posiedzeniu w cha-, 
rakterze doradcy, a więc bez 
prawa głosu. Ponadto St. Ko
cjan nie uczestniczył w pierw
szej — trwającej 90 min. — 
części posiedzenia, gdyż była 
ona zamknięta, (uczestniczyli w  
niej członkowie prezydium K K  
i przewodniczący Zarządów Re
gionów)

—• Tego co stanowi wynik 
radomskiego posiedzenia nie 
należy traktować jako stanowi
ska Związku — stwierdził mów 
ca. Napór mas związkowych 
wywierany na kierownictwo 
można scharakteryzować w ten 
sposób, iż według oceny szere
gowych członków Związku za
chodzi konieczność aby przy
stąpił on do zdecydowanych 
działań. Nie możemy być pa
sywni, gdyż w ten sposób po
wodujemy osłabienie ruchu. Jed 
nak pamiętać należy, iż ra-

(Dokończenie na str. 3}

F . Honegger 
prezydentem Szwajcarii
GENEWA PAP. Fritz Honeg

ger, wiceprezydent i  szef De
partamentu Gospodarki Szwaj
carskiej, został wybrany w  śro
dę przez Zgromadzenie Związ
kowe (parlament) prezydentem 
Konfederacji Szwajcarskiej na 
ro-k 1982,

Egz. ohow. Reg. / / /..Í%
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Nadal brak spoXalu
WARSZAWA PAP. Niemal 

©OKfoiennie — pisze dziennikarz 
PAP — LAidwik Arendt — 
— nadchodzą do R e d a k c ji  
Krajowej PAP najrozmaitsze 
rezolucje i oświadczenia przyj
mowanie przez ogniwa „Sodidar 
ności” , nie sprzyjające — de- 
Kteanie mówiąc — łagodzeniu 
napiętej sytuacji społeczno-po
litycznej. W ślad-za pisemny
m i uchwałami nadal — niestety 
•— podejmowane są bardziej 
konkretne kroki w  postaci o- 

■ różnego rodzaju akcji

B O C IA N IE
G N IA Z D O

S T A T K I NA W EJŚCIU:
mis ,, P o łczyn-Zdrój1 ’ z Rot

terdam u,
m is  „L iw iec” z Oslo, 
mJs „Kopalnia G rzybów ” z 

Oxełoesund.
S T A T K I N A  W YJŚCIU:

m is  „Nałęczów” do Dublina, 
mte „K aoitan Ziółkow ski”  do 

DunkfterM,
m/s „W adowice” aa stoeznię.

Ś N I E G !
W A RSZAW A PAP. Najbliższe dni 

przyniosą opady śniegu. Instytut 
Meteorologii i  Gospodarki Wodnej 
w  okresie od 19 do 14 przewiduje  
Utrzym ywanie się chłodnej i  śnież 
nej pogody z kró tk im  ociepleniem  
w  środku okresu. Spodziewane jest 
zachmurzenie duże z rozpogodze
niam i i  przelotnym i opadami śnie
gu. Tem peratury maksymalne bę
dą od zera do minus 6 stopni, a 
m inim alne od minus 5 do minus 
10 st. W iatry um iarkowane okresa
m i dość silne z kierunków  zmie
niających się z przewagą północ 
nyeh. W środku okresu będzie za
chmurzenie duże z opadami śnie
gu i śniegu z deszczem miejsca
m i dość obfitym i. Tem peratury ma 
ksymalne będą w  tym  czasie od 
zera do plus 5 st., a minimalne  
od minus 4 do plus 1 stopni. W ia
try  umiarkowane, okresami dość 
silne z k ierunków  zmieniających  
się.- Mogą wystąpić lokalne zamie
cie śnieżne.

Spotkanie w „Słowianinie”

75 lat związku 
komunalnych

OD 11 do 13 grudnia 1905 r. od
byw ały się w Warszawie zebrania 
pracowników telefonów, wodocią
gów oraz tram w ajów , na których  
postanowiono powołać do życia 
pierwsze związki zawodowe tram 
w ajarzy, pracowników telefonów i  
robotników m iejskich. 2 marca 
1006 roku rozpoczął w  W arszawie  
swoją działalność Związek Zawo
dowy Brukarzy.

T ak  zaczyna się 75-letnia ju ż h i
storia działalności Związku Zawo
dowego Pracowników Gospodarki 
Kom unalnej i  Terenowej. Przed
staw ił ją  w  skrócie na w czoraj
szym uroczystym spotkaniu w  
„Słowianinie” przewodniczący Z a
rządu Okręgu Z Z P G K iT  Eugeniusz 
Szulc. N aw iązał też do rozwoju  
związku na Pom orzu Zachodnim, 
do trudnych powojennych la t. W  
spotkaniu uczestniczyli ludzie, k tó 
rzy  tę historię u nas tw orzy li: 
Adam W roński, Stefan O rlik , K a 
zim ierz Jędrzejewski, K a ro l K u 
bień i  in n i

M ów iąc o dniu dzisiejszym, E. 
Szulc stw ierdził, iż  sprawy łudzi 
pracy w inny rozwiązywać wszy
stkie zw iązki wspólnie, zasiadając 
przy  jednym  stole. K om unalni go
rąco popierają Ideę porozumienia 
narodowego, jako  jedynej płasz
czyzny współpracy wszystkich sił, 
dążących do poprawy sytuacji kra
ju .

W  czasie spotkania za długoletnią

protestacyjnych. Okazuje się, że 
dziś nie trzeba szukać specjal
nego powodu do strajków; mo
że nim być właściwie wszyst
ko. Każdy motyw protestu jest 
dobry, by móc zagrozić przer
wą w pracy, by wprowadzić za 
mieszanie i wyrazić w  ten 
sposób swój protest.

Z N A JŚW IE ŻS ZY C H  doniesień, 
które w  pewnym  stopniu ilustru ją  
zachodzące dziś zjawiska, w ybraliś
my k ilk a . „ ,,

Komisja Zakładowa N SZZ „Soli
darność”  Stoczni im . K om uny Pa
ryskiej w  G dyni ogłosiła tam  go
towość strajkow ą. Przyczyną jest 
— według ogólnikowej uchwały — 
..DOgarszaiaea sie sytuacja w  k ra 
ju ” , „stosowanie prow okacji ze stro 
ny w ładz”  oraz „torpedowanie 
wszelkiego porozumienia” .

Kom itet Wykonawczy Rady K ra
jow ej N SŻZ Pracowników Banko
wych podjął decyzję o przepro
wadzeniu od 10 bra. akc ji protesta
cy jne j, która ma polegać na cza
sowym wstrzym aniu się członków  
związku od obsługi rachunków ad
m inistracji państwowej i  terenowej, 
a od 17 bm. rachunków wszystkich 
Jednostek branżowych. Oznacza to 
w  praktyce sparaliżowanie, na bli
żej nieokreślony czas w yżej w y
mienionych jednostek organizacyj
nych. Bankowcy należący do związ
ku w  ten sposób protestują prze
c iw ko nieorzyznaniu wystarcza
jących środków na realizację pod
wyżek płac w ynikających z wpro- 
wadzenia nowego taryfikatora .

I  jeszcze jeden przykład, tym  ra 
zem z U strzyk Dolnych. Grupa 
młodych małżeństw, niezadowolona 
ze sposobu sprzedaży kredytow ej 
m ebli, sprzętu radiow o-telew izyj
nego oraz artyku łów  wchodzących 
w skład wyposażenia mieszkań — 
po rozmowach z przedstawicielami 
wojewódzkich jednostek handlo
wych i  mimo zapewnienia dodat
kowych przydziałów tych towa
rów, przystąpiła do okupacji Do
mu Handlowego „H alicz” . W w y
niku te j decyzji w ielofunkcyjną  
placówkę handlową zam knięto do 
odwołania...

Ile  jeszcze podobnych placówek, 
fabryk, przedsiębiorstw zam kniem y  
w najbliższych dniach?

W A RSZAW A PAP. W najbliższy 
piątek (11 bm.) kontynuowane bę
dą rozmowy wznowione 8 bm. w 
Siedlcach między Międzyresortową 
Komisją Rządową a Ogólnokrajo
w ym  Kom itetem  S trajkow ym  NSZZ  
R I „Solidarność”. M im o jednak za
powiedzi dalszych negocjacji oraz 
załatw ieniu już znacznej części wy 
suwanych przez rolników  postu 
latów, strona związkowa utrzym u
je na terenie całego k ra ju  goto
wość strajkową we wszystkich re
gionalnych ogniwach NSZZ R I „So 
lidarność”.

Trw ający na wsi stan napięcia 
powoduje, że w niektórych miejsco
wościach dochodzi do kolejnych  
czynnych akcji protestacyjnych. O- 
prócz trw ających już od k ilk u  ty 
godni okupacji budynków publicz
nych i adm inistracyjnych w  Siedl
cach, Świdnicy (w  w oj. w ałbrzy
skim), Toruniu i Zamościu od k i l 
ku dni członkowie N SZZ R I „So
lidarność” podjęli podobne działa
n ia  w  Brzcctkowie w w oi tarnow  
skim oraz w  Olkuszu w  w oj. ka 
towickim .

Oprócz akcji protestacyjnej pro
wadzonej przez N SZZ R I „Solidar
ność” podobne działania prowadzą 
inne zw iązki rolników . I  ta k  we

W łocławku trw a akcja protestacyj
na „Solidarności Chłopskiel Kuisrw 
i  Ziem i Dobrzyńskiej” a w Lubli
nie „Solidarności Chłopskiej Ziem i 
Lubelskiej” ,

S T R A JK I STUDENTÓ W

W AR SZA W A  PAP. 9 bm. Hezba 
uczelni, w  których studenci za
przestali s trajku okupacyjnego po
w iększy ła  się. ale nadał w po
nad 30 szkołach wyższych akcja 
6trajkow a była kontynuowana.

trzym ał Janusz Kuómaerek. Odznaki 
„ G ry fa  Pomorskiego** — M aria  
Górska 1 Anna Bielicka. O d ^ a k ł  
„Zasłużony Pracownik Gospodarki 
Terenowej l  Ochrony Środowiska” 
— Lucyna Wiśniewska i  Zygm unt 
Garsztka. Dwudziestu działaczy  
związku uhonorowano Z ło tym i Od
znakam i Związkowym i.

Dyplom  uznania przyznano M ię 
dzyzakładowem u K lubow i Techniki 
I  R acjonalizacji „Kom unalni”  w  
Szczecinie za rezultaty w  propago
w aniu . ruchu wynalazczego wśród 
członków związku.

f tw )

Nowa decyzja
resortu oświaty

Ferie świąteczne 
od 24. XII do 3.1

W ARSZAW A PAP. Ministerstwo
O światy i W ychowania inform uje, 
iż w  związku ze znanym i trudnoś
ciam i energetyczno-surowcowymi 
została przedłużona przerwa w  za
jęciach dydaktyczno-wychowaw
czych w roku szkolnym 198'..*« 2 
Nowy term in  przerwy świątecznej 
został ustalony na okres od 24 
grudnia do 3 stycznia 1982 r . włącz 
nie.

Pozostałe term iny organizacji ro
ku szkolne,''o .)9e:/B2 podane iuż 
wcześniej w  prasie nie uległy zmia 
nie. A w ięc: ferie zimowe w  szko
łach wszystkich typów  óraz ogni
skach przedszkolnych trw ają  od 
i  lutego do 14 lutego 1982 r. włącz
nie; przerwa świąteczna w  zaję
ciach dydaktyczno-wychowaw
czych szkół trw a od 8 kwietnia  
do i3  kw ietn ia  '1982 r. włącznie; 
zajęć ia dydaktyc zno-wychowa wcze 
kończą s:ę w  szkołach w dniu 30 
czerwca 1932 r. z w yjątkiem  klas 
programowo najwyższych szkół pod 
6tawowyeh i zasadniczych szkół 
zawodowych, w których zakończe
nie zajęć szkolnych ustalono na 
dzień 18 czerwca 1582 r.

Ńa małym ekranie

„Polonia Resłituta”
TVP prezentuje obecnie dwu

częściowy film Bohdana Poręby 
„Polonia Restituto". Po raz pierw 
szy w powojennej historii kinema
tografii polskiej podjęto w tym fH 
mie próbę ukazania rodzenia się 
niepodległości, a także pojawiły 
się postacie dotychczas raczej na 
ekranie (i nie tylko) nieobecne. 
Niestety, są to jedyne wartości fil 
mu o którym znany krytyk Stani
sław Wyszomirski pisał 5 grud
nia br. m. in.: „Słono za
płaciliśmy za aspiracje Bohdana 
Poręby do ekranizowania epoki* 
międzywojnia. Ilustracyjna i po
wierzchowna „Polonia Restitula" o 
kazała się najbardziej tragiczną 
klęską finansową. Odrzucenie tego 
filmu przez publiczność być może 
skłoni reżysera do porzucenia spi
skowej wizji świata której, ze szko 
dą dla siebie i swojego otoczenia, 
hołduje".

Uratować
porozumienie!

(‘Dokończenie ze sir. .1)

Ale spokój nie xa wszelką cenę. Nie chcemy wracać do prze
szłości. Znamy wyniki karkołomnej polityki, gospodarki i bankruct
wa. To wszystko trzeba odmienić. Rozliczyć odpowiedzialnych za 
2łq gospodarkę, za bałagan. Nie dopuścić nowych, fałszywych 
uzdrowicieli aby kierowali państwem. Tylko uczciwi i prawi ludzie 
mogą doprowadzić do porozumienia.

Bronisława OBRRMSKA —  urzędniczka

JESTEM przede wszystkim kobietą — żoną i matką. Na spra
wy całego kmju potrzę więc przez pryzmat mojej rodziny. W tym 
wszystkim co się wokół nos dzieje, szukam perspektywy swoich 
dzieci, perspektywy na dziś i na jutro, bo nie może być mi obo
jętna ich przyszłość.

Sądzę, że dzisiaj najbardziej potrzebny jest nam spokój. Spo
kój w domu, w pracy i w kolejce po mięso. Żeby ludzie na siebie 
nie patrzyli wilkiem. A osiągnąć to można tyiko przez porozumie
nie, obojętne jak będzie się ono nazywało. I dlatego jestem za 
porozumieniem, za tym żeby przestać się kłócić a zacząć po pro
stu ze sobą rozmawiać.

Wojciech KOBIASZ — student

POROZUMIENIE? Kto z kim? Bo mnie się wydaje, że społe
czeństwo w większości jest jednolite i na ten temat chyba nie 
potrzeba mówić. Niech się porozumią „siły", które krzywo patrzą 
na siebie i wzajemnie się oskarżają. Społeczeństwo winno się je
szcze raz zjednoczyć w  imię demokracji i spokoju. Takie poro
zumienie jest na pewno potrzebne. Wtedy grupki i jednostki z każ- 
dei strony nie będą miały nic do powiedzenia ponieważ porozu
mienie nastąpi samo w społeczeństwie. Nieważne jak nazwiemy 
taki front. Ważne aby nie byt on malowany, fasadowy i odgórnie 
6teroweńy.

Zygmunt ŁUCZAK — technik

NIE jestem człowiekiem młodym więc zbyt wiele dla siebie 
nie oczekuję. Ale przecież me sposób żyć dłużej na tej wielkiej 
huśtawce targającej nerwy całego społeczeństwa. Jednego dnia 
ożywia nas nadzieja, że znajdziemy ze sobą wspólny język we 
własnym domu, drugiego — musimy popadać w czarną rozpacz. 
W efekcie wszyscy prawie znaleźliśmy się na gromcy wytizyma-

W tych warunkach musiała się zrodzić idea porozumienia na
rodowego, idea wspólnych działań w imię scalenia rraroau. Wyda
wało się, że ma ona szansę urzeczywistnienia. Notycnmias. jed
nak ujawnili się jej przeciwnicy. I to przeciwnicy po obu stronach 
tej samej barykady. Zgłoszono do mej tyle zestrzezen, obwa
rowano ją tyloma warunkami, że z pola widzenia znikł sens 
i istota porozumienia. Stajemy się coraz bardziej głusi na argu
menty, przestajemy liczyć z faktami w zapale dochodzenia wła,nych 
racji, przestajemy mówić wspólnym językiem.

A tymczasem bez porozumienia skłóconych stron “  "'® r£ l z/ ‘  
my z miejsca. Wciąż znajdujemy się na tym połttycznym, spoję. 
nym I gospodarczym dnie wstrząsani licznymi konfliktcmi. Więc 
jeśli mamy ocalić naród — ratujmy porozumienie.

„M ały podarek — dużo radości”

W niedzielą -  giełda 
w „Kubusiu”55
K O M IS JA  K u ltu ry  Rady Uczel

nianej SZSP Akadem ii Rolniczej 
przysłała do nas pismo następu
jącej treści:

„W  związku z dużym społecznym 
zapotrzebowaniem. lub ..Kubuś”

Posiedzenie Komitetu Partyjnego Marynarki Wojennej

W  obronie
pryncypiów socjalizmu

politycznej z ukazaniem jednoznacz 
nej postawy wojska wobec zagrożę 
ma, ja k  i  stanowczości w  obronie 
pryncypiów  socjalizmu, w  obronie 
socjalistycznego państwa.

W  dyskusji głos zabrało k ilku n a
stu mówców, którzy  nawiązując do 
aktualnej sytuacji w k ra ju  z obu
rzeniem m ów ili o poczynaniach kie  
row nictw a N S ZZ „Solidarność” , po
tępiając równocześnie ich działal
ność zm ierzającą do konfrontacji, 
.Podkreślano, że obecnie kra jow i 
potrzebny jest spokój, ład i po
rządek oraz wysoka dyscyplina i  
twórcza praca. Dyskutanci wskazy

W GDYNI odbyło się posie-
tenae Komitetu Partyjnego 

Marynarki Wojennej poświęco
ne ukierunkowaniu działalno
ści instancji i  organizacji par
tyjnych po V I Plenum KC 
PZPR, W posiedzeniu uczestni 
czy$i także delegaci na IX  
Nadzwyczajny Zjazd partii I 
sekretarze organizacji party j
nych związków taktycznych 
Marynarki Wojennej.

W N IO S K I z dotychczasowej pra
cy oraz zadania dla instancji 1 
organizacji partyjnych przedsta
w ił sekretarz K P  M W  km dr por. 
Zenon Dudziak. Stw ierdził on m. 
In ., że w  M arynarce W ojennej no

tu je  się dalsze ożywienie działal

ności party jne j, które w pływ a na 
osiągnięcia szkoleniowe i gotowość 
bojową morskiego rodzaju S ił Zbró j 
nyeh. M ają w  tym  niem ałe zna
czenie ostatnie plenarne posiedze
nia KC PZPR  i  lis t B iura P o li
tycznego KC PZPR , k tóre  znacz
nie zaktyw izow ały członków p ar
tii. Mówca zwrócił uwagę na przy
swajanie treści uchwały V I  P le 
num przez wszystkich członków i 
kandydatów p artii oraz przenosze
nie je j  treści do szerokich mas 
bezpartyjnych środowiska, organi
zacji młodzieżowej, Zw iązku Zawo
dowego Pracowników W ojska, człon 
kó w  Zw iązku B yłych Żołnierzy Za 
wodowych. Ponadto Z, Dudziak  
wskazał na konieczność szerszego 
udzielania wsparcia organizacjom  
¡partyjnym  zakładów pracy, z k tó
ry m i jednostki brzegowe i  p ływ a
jące współpracują, i  wspólnie z 
n im i przejścia do o tw arte j w a łk i

gospodarki k ra ju , co znacznie pod
niosłoby autorytet partii.

N A  zakończenie posiedzenia ze
brani uchw alili rezolucję, w  któ
re j zdecydowanie popierają ideę 
Frontu Porozumienia Narodowego, 
upatrując w  nim  jedyną szansę 
na wyjście naszej Ojczyzny z k ry 
zysu. Potępili przypadki rugowa
nia organizacji partyjnych z zakła
dów pracy' oraz awanturnicze po
czynania kierowniczego gremium  
N S ZZ „Solidarność” . Komuniści w 
granatowych mundurach, dla k tó 
rych  socjalistyczna Ojczyzna jest 
wartością najwyższą oświadczyli, 
że z drogi socjalistycznej odnowy 
zepchnąć się nie dadzą. „Polska 
jest i będzie socjalistyczna, tak ie j 
też będziemy bronić”  — czytamy 
w m arynarskiej rezolucji.

ul. 5 Lipca 5« zaprasza wszystkich 
poszukujących atrakcyjnych podar
ków gwiazdkowych, pragnących 
kupić, sprzgdać, wymienić, na roz
szerzoną, przedświąteczną giełdę 
płyt, plakatów, książek (z wszyst
kich dziedzin), sprzętu muzycznego 
i fotograficznego. Impreza odbędzie 
się 13 i 20 grudnia w gcdtdrach 
o/2 16 do 18. Prowadzi ja Dariusz 
Slępiea, a dochód przeznaczony 
jest na „K urierow ą”  akcję „M ały  
podarek — dużo radości” .

D Z IĘ K U JE M Y  za inicjatyw ę, ży
czymy powodzenia.

D zięku jem y też kolei-nym o fiaro
dawcom: uczniom klasy I  ri 1 n i  a 
Szkoły Podstawowe: nr 11. T a tia 
nie Lasocie (A rm ii Czerwone I 28/2). 
A drianow i Karpowiczowi (W oj. Pol 
»kiego 184). Rycie i  Konstantem u  
Maciejowiezom (Przemyska 1). Ma
rii Jackowskiej (Ruglańsfca 73/6), 
Ewie Adam kiewicz (Wiosny Lu
dów 17/7). Agnieszce Grundas (M.£- 
zurska 23/4), Rafałow i i Radosła
w ow i Zakrzewskim  (Ku Słońcu 
24a/3i), M ariann ie  Ciszewskie i iCzas 
nieck-ego 6/4). wychowawczyni .-ko
nie W ojnowskiej i  uczniom k ł. 
Ia  SP nr 53, Joannie Wiśniewskiej 
(Asnyka 1/78), Małgorzacie i Ro
bertow i Borkowskim  (Boh. Warsza
wy 117/1).

Na konto „Małego podarku”  wpły
nęły dary pieniężne od pracow
n ik ó w , W arsztatu R urarsko-K otlar- 
skiego PPD iU R  „G ry f”, uczniów  
■kl. l a  SP nr 53. A leksandry N a t-  
duk (Koszalińska 5/4). D zieku iem y.

A P E LO W A LIŚ M Y  w  poprzednich 
inform acjach o woreczki z fo lii 
potrzebne do przygotowania pa
czek. Przekazał je nam Zarząd Spół 
dzielni Pracy „G ryf-P last” oraz Ko 
misja Zakładowa „Solidarności” te j 
spółdzielni. Dziękujem y za 1200 
3ztuk woreczków wartości 3600 zł-

Przypominamy, że w punkcie 
zbiórki upominków przy uł. Szy
manowskiego 3 (wejście od Jasnych 
Błoni) panie z PKPS dyżurują co
dziennie od 10 dó 17 (tu r)



KURIER «  REGION ♦  KRAJ ♦  ŚWIAT *  REGION +  KRAJ *  ŚWIAT ♦  REOION ♦  KRAJ ♦  ŚWIAT ♦  STRONA 3

Sesja Klubu Publicystów Morskich SDP

Trampy contra kryzys
WCZORAJ w Szczecinie od- nie zrealizowanymi fakturami 

była się sesja Klubu Publicy- wartości 30 min dolarów prze
sytów Morskich, która zgroma- łamał impas, odzyskał w iary- 
dzi !a kilkudziesięciu dziennika- godność płatniczą u swych za- 
rzy prasy, radia i telewizji z granicznych kontrahentów. JBy- 
całego kraju. Sesję poświęcono Jo to możliwe dzięki zatrudnic- 
iproblemom flo ty  trampowej w niu wolnego potencjału przewo 
warunkach reformy gospodar- /.owego na obcy rachunek. Ję
czę j. Wzięli w  niej udział dy- szcze raz potwierdzono tezy o 
rektor naczelny PŻM Ryszard prawidłowych parametrach 
Karger, I  sekretarz KZ PZPR technicznych i eksploatacyj- 
PZM Andrzej Zychliński (wystę nych flo ty trampowej, ofiar- 
pujący także jako przewodni- ności i wysokich walorach za- 
czący Rady Programowej, od- wodowych kadry marynarskiej 
by te j 7 i 8 grudnia w Szczeci- jak i wysokich umiejętnościach 
tnie konferencji „Gospodarka i operatywności kadry lądowej, 
¡morska czynnikiem ożywienia Osiągnięte w  warunkach kry- 
gospodarczego") oraz przewód- zysu pozytywne rezultaty finan 
miczący Rady Pracowniczej sowę (przysporzenie grosza 
PZM Ireneusz Chmara i czło- skrabowl państwa) zawdzięczać 
nek Prezydium Rady Pracow- należy znacznej samodzielności 
iniczej PZM Jacek Błaszczyk. armatora — zadziałał tu sys- 

dziennjkarzy  zapoznano z aku tem ekonomiczno-finansowy o- 
alnr, sytuacją przedsiębiorstwa ar- howiazułacy W  PZM matorskiego, przygotowaniami i wa «owiązujący w c 
runiami wprowa&ma telorm j-w DZIENNK/utzY zapoznano z aktu I-iM  oras perspektywami dalszej Smi4!ei M trie i w r<*  lm2
działalności i rozwoju. Mimo trud- a i â e podejmować przedsięwzię- 
nei sytuacji w kraju oraz .nie nai- Cia zmierzające do dalszej dyna- lepszych warunków na światowym mizac3l działania przedsiębiorstwa 
rynku frachtowym, PZM  przed dwo jaśniej zatem rysują się nowe in- 
ma tygodniami przekroczyła plan westycle okrętowe (8 jednostek z 
w pływ ów  dewizowych, przedwczoraj Argentyny 1 3 jednostki z Bulga- 
wy ricyiała podwyższone zadania sal rm a także propożyeje udzielę- 
da dewizowego, a dziś przekracza nja idącej pomocy dewizo-
planowaną wartość produkcji. wej polskim stoczaiiom <Iła podję* 

ARMATOR pozostawiony W Cia budowy statków dla P ŻM . *'o- 
marcu przez Bank Handlowy z na(R® opracowuje koncepcjętrzech zrzeszeń. Pierwsze to zrze- 

_ szenie polskich armatorów dla 
wspólnego działania na rynku we
wnętrznym i za granicą. Drugie — 
dotyczy oryginalnej koncepcji po
wołania konsorcjum PŻM — „War- 
ski”  — „Cegielski”  dia finansowa
nia I budowy przez „Warskiego i 
w stoczniach obcvcli — statków dla kraju i na eksport-. Trzecie 
zrzeszenie —* to rozwiązanie pomocy 
Polskiej Żegludze Bałtyckiej.

17 sesja KAZZ
Ł O D Ż  PAP. 8 i 9 bm. odbyła się 

w Łodzi X V I I  Sesja Plenarna Kon
federacji Autonomicznych Związ
ków  Zawodowych.

Podstawowym je j punktem było 
uchwalenie programu działania 
K A Z Z . Program ten określa, iż 
konfederacja, k ieru jąc się nadrzęd
nym  interesem narodowym i  do
brem ludzi pracy, prowadzić bę
dzie działalność mającą na celu peł 
ne uraeczywistnienie zasad spra
wiedliwości, równości, dem okracji 
1 postępu społeczno-gospodarczego.

Ruch autonomicznych związków  
zawodowych wypowiada się za o- 
broną socjalistycznych zasad ustro
jowych.

Na sztzecińskich uczelniach

Częściowe zawieszenie 
strajków

ODPOWIEDZIĄ na apel Kra 
jowej Komisji Koordynacyjnej 
NZS w sprawie- zawieszenia 
strajku okupacyjnego, jest de
cyzja komitetów strajkowych 
Pomorskiej Akademii Medycz
nej, Wyższej Szkoły Morskiej i 
niektórych wydziałów Politech
n ik i o rezygnacji z kontynuowa 
nia strajku okupacyjnego.

Z podjęciem podobnej decyzji 
Akademia Rolnicza, Wyższa 
Szkoła Pedagogiczna i część 
wydziałów Politechniki wstrzy
mały się do ustalenia wspólne
go stanowiska komitetów straj
kowych obradujących w Poz
naniu. Zarówno młodzież, która 
kontynuuje strajk jak i ta, któ
ra go zawiesiła popiera dzia
łalność konferencji rektorów 
zmierzającą do uzyskania auto
nomii polskich uczelni. (jf)

Po wylądowaniu w Bejrucie

Porywacze 
oddali się 

w ręce władz
B EJRUT PAP. Uprowadzony w 

poniedziałek samolot lib ijsk ich  li 
n ii lotniczych wylądował w  ko le j
nym  dniu swej „epopei”  (we wto
rek  wieczorem) po raz drugi na lot 
nisku w  Bejrucie. Było to możliwe  
mim o zablokowania pasów starto
wych i oficjalnego sprzeciwu rzą
du libańskiego, gdyż ponad 2 tys. 
uzbrojonych bojówka-rzy połitycz- 
ino-reii,gi inej or«ani2ac U szyitów li 
bańskich „ A l A m al” zajęło siłą 
gmach portu lotniczego oraz od
blokowało pasy startowe.

JA K  podała rozgłośnia w  B e jru 
cie, w czwartek nad ranem (czasu 
lokalnego) porywacze samolotu l i 
bijskiego oddali się w  ręce władz 
libańskich,

W TRAKCIE konferencji wy 
wołano również sprawę zbior
nikowców. Z wyjaśnień wyni
ka, że „uwiązane na sznurku” 
jednostki przynoszą mniejsze 
straty niż wtedy gdyby pływa
ły. Czekają na lepsze czasy. 
Na pokrycie tych niedoborów 
muszą niestety zarobić pozosta
łe: „małe”  zbiornikowce i zbior
nikowce do przewozu siarki 
płynnej. Podkreślono przy tym, 
że wielkie zbiornikowce zosta
ły  wywołane (i narzucone 
przedsiębiorstwu) budową ra fi
nerii w  Gdańsku, portu nafto
wego oraz prognozą wielkich 
kontraktów na dostawy blisko 
wschodniej ropy naftowej. Za
dłużenia z racji zakupu tych 
statków zostaną spłacone do 
31 grudnia br. (wit)

Spotkanie
J. Kadar -  N. Tichonow

B U D A PESZT PAP. Przebvwa1acv 
a Węgrzech z ofic ja lną w izytą  

przy jaźn i prem ier ZSRR N ikołaj 
Tichonow spotkał się 9 bm. z Ja
nosem Kadarem .

toku spotkania wymieniono  
poglą4y na sprawy dotyczące sto
sunków między K P ZR  ł  W SPR o- 
raz na aktualne nroblem y między
narodowe. Podkreślono, że niedaw- 

wizyta Leonida Breżniewa w 
R FN  była w ielkim  wkładem  w 
rozwój konstruktywnego dialogu 
międzynarodowego w sprawę poko
ju  i  bezpieczeństwa narodów.

W  spotkaniu uczestniczył premier 
W RL, Gyoergy Lazar.

Od 11 do 13 bm.

Wizyta H. Schmidta
N R Dw

B ER LIN  PAP. Przed w izytą H  
Schmidta w  N R D  w  Międzynaro  
dowym Centrum  Prasowym w Ber
lin ie, akredytowanych zostało już 
ok. 500 w ysłanników naioow ażniel- 
szych agencji, rozgłośni radiowych  
i  telew izyjnych oraz prasy. H el
m ut Schmidt przybędzie 11 bm., 
w godzinach popołudniowych na 
lotnisko B erlin  — Sc-Jioenefeld, skąd 
uda się do pałacu myśliwskiego 
Hubertusstock. i tam rezydować 
będzie kanclerz RFN  podczas swe
go pobytu W N R D  w dniach I l 
ia bm.

Rozmowy toczyć się będą zarów
no w Hubertusśtock, ja k  i  w  po- 
ioźonym w  pobliżu Domu Gościn
nym nad Jeziorem Dbełln. Pro
gram pobytu Helm uta Schmidta w  
N R D  przewiduje w izytę  w  m ia
steczku Guestrow w okresu Schwe 
rin  na Pojezierzu M eklem bur- 
skim.

$. Kocjan o obradach
Komisji Krajowej

(Dokończenie ze str. 1) szereg ubocznych, a jakże istot 
nych aspektów tej drogi poAę- 

domskie stanowisko KK  musi powama. Gdy strajk będzie 
być konsultowane ze związko- trwał dzień, lub dwa — to ja- 
wcami i  nic nie stoi na prze- koś to wszystko będzie w mia- 
szkodzie, aby ulegało ono pó- rę znośne dla społeczeństwa, 
prawkom i modyfikacjom. Ale gdy będzie trwał tydzień,

-^  Sytuację w związku oce- dwa, trzy... Jak będzie ocema- 
niamy jako dobrą i  jesteśmy ny związek, gdy zabraknie cłiie 
gotowi do konfrontacji — ba, gdy w żłobkach, szpitalach’ 
stwierdził St. Kocjan. . Jednak i przedszkolach będzie zimno... 
w dalszej części te j wypowie- Oceniając, a właściwie cha- 
dzi mówca dokonał zdefinio- rakteryzując głosy, jakie pad- 
wania pojęcia: „konfrontacja”  ły  podczas radomskiego posie- 
Nie należy tego pojęcia rozu- dzenia KK. St. Kocjan stwier- 
mieć tak jak lansuje to oficjał- dził:
na, prorządowa propaganda. — Zabrzmiały tam glosy wy- 
Konfromtacja zdaniem związku, raźnie radykalne. Ale n ikt dzi- 
to nie użycie siły, to nie wy- siaj w oficjalnej propagandzie 
stąpienie siłowe przeciwstaw- nie wspomina o głosach umiar- 
nych sobie stronnictw. Konfron- kowanych, czy wręcz ugodo- 
tacja w pojęciu NSZZ „Soli- wych ze związkowego punktu 
damość”  to przełamanie, mo- widzenia. Gdy wszedłem na 
dyfikacja dotychczasowej współ salę obrad usłyszałem wypo- 
pracy na lin ii: rząd — związek! wiedź Rulewskiego, który już 

W dalszej części swojego wy- dzielił mandaty... To co dzisiaj 
stąpienia mówca ustosunkował pisze prasa, podaje radio i tv, 
się do prowadzonej w różnych jest zbliżone do prawdy, ałe.„ 
przedsiębiorstwach kampanii o- nie jest to prawda pełna... 
kreśłanej mianem „wyprowa- NASTĘPNIE mówca dokonał 
dzania”  partii z zakładów pra- analizy sytuacji. Stwierdził, iż 
cy. Takie stanowisko będzie sytuacja w związku jest dobra 
traktowane jako wypowiedze- ale nie jest dla niego samego 
nie przez związek wojny. A dobrą. Należy to rozumieć w 
przecież nie to jest celem ten sposób, że załogi zakładów 
związku Czy ma zdobyć rację pracy są zwarte i gotowe u- 
koncepcja strajku generalnego? dzielić poparcia rozwiązaniom 
To także należy rozważyć bar- zaproponowanym przez kierów 
dzo wnikliw ie, uwzględniając nictwo związku. Jednak ludzie 

__________. „zza fabrycznego muru” tak

N a dw orcach

Wybuchy petard
W A RSZAW A PAP. J ak  inforrau- nie stacji P K P  Legionowo — P rze 

je  rzecznik prasowy MSW , 8 bm. sianek oraz za w iaduktem  Mostu 
o godz. 9.20 z pociągu osobowego Gdańskiego po stronie warszaw- 
n r 8142 re lac ji Kołobrzeg — W ar- skiej. 
szawa Zachodnia wyrzucono na
strzeżonym przejeździe P K P  w  po- Także we w torek o godzinie 15.20 
bliżu Chotomowa koło W arszawy nastąpił wybuch petardy w  hallu  
petardę, k tó re j wybuch spowodo- głównym  dworca P K P  Warszawa 
w ał wybicie szyb w budynku dróż- Gdańska, w  w yn iku  którego w  bu- 
nijja. " dynku w ybitych zostało 19 szyb su

litow ych. Sumę strat ustali korni- 
Tego samego dnia w  godzinach sja PK P . W  w yn iku  tych w ybu- 

14,20 — 15.15 z pociągu osobowego chów n ik t nie odniósł obrażeń, 
n r 632 re lac ji Nasielsk — Warsza
wa Gdańska wyrzucono po jed - W  powyższej sprawie jest pro- 
nej petardzie na przystanku P K P  wadzone dochodzenie przez Komen- 
Chotomćw na peronie stacji P K P  dę stołeczną M ilic ji Obywatelskiej, 
Now y D w ór M azowiecki, na pero- która zwraca się z uprzejm ą proś

bą do wszystkich osób mogących

Tylko Sejm
może zawiesić strajk
(Dokończenie zet sir. 1) w tych instytucjach mają 

Przypomnieć trzeba, że nigdy prawo działać jak wszystkie 
nie było odrębnego projektu inne, przy zachowaniu wymo- 
„Solidarności”  dla tej ustawy gów obronności państwa. Wy- 
byly tylko propozycje w nie- łączenie możliwości strajku 
których kwestiach. Chcę jed- sprowadzono tylko do sytuacji 
nak stwierdzić z najgłębszym związanych z obronnością i 
przekonaniem, że projekt, któ- bezpieczeństwem kraju oraz za 
ry w końcu w rezultacie dys- bezpieczeniem podstawowych 
kusji przedstawimy Wysokiej potrzeb ludności.
Izbie, maksymalnie zbliża się Uzyskana zgodność naszych 
do postulatów „Solidarności” , stanowisk oby była gwarantem 
Obydwie kwestie, które najdłu nadziei, że reszta będzie już 
żej nas różniły, rozstrzygnięto tylko formalnością, 
przecież po myśli związku. O-
to te kwestie: uwzględniono po 
st-ulat „Solidarności”  aby prawo 
Sejmu do zawieszania strajku 
ograniczone było czasowo. 
Wprawdzie nie na dwa miesią
ce, jak chciał związek, lecz na 
trzy. Przy czym dopuszczalność 
powtórzenia takiej uchwały za
wieszającej strajk powstaje do 
piero po roku.

Drugim przedmiotem sporu 
była działalność związków' w 
instytucjach podległych MSW i 
MON. I  w  tym przypadku raz 
strzygnięcie sa tysfakc j  on owa ć
winno związkowców: utrzymu
je się pluralizm związkowy, u- 
trzymuje się pełną równość 
wszystkich związków, Związki

Notował: Andrzej TUMIALIS 
(Interpress)

Z. Ciesiołkiewicz
wykluczony
i  „Grunwaldu”

W A R SZA W A  PAP. Jak poinfor
m owała Rada Naczelna Zjednocze
nia Patriotycznego „G ranw ald", 
Sąd Kołeźeiaski' te j organizacji w y 
kluczył z a-ze regów Zjednoczenia 
b. prezesa Zarządu Krajowego ZP  
„O m n w ałd ” . Zdzisławą Clesiolkie- 
wie-Ła — św cfcflsłalnoślć sprzątaną 
t poeŁanome*vta mi staWrtu.

przyczynić się do w yjaśnienia oko
liczności i ustalenia sprawców w y
mienionych zdarzeń o osobisty lub 
telefoniczny kontakt z Komendą 
Stołeczną M O  Warszawa, u l. Nowo
lip ie 2, pokój 269, n r telefonu 45- 
65-35, lub 45-65-83, albo Kom isaria
tem Kolejow ym  M O  Warszawa 
Gdańska, te l. 45-68-07, bądź naj
bliższą jednostką M ilic ji Obywatel
skiej.

Zakończenie rozmów 
Z. M ad eja  w  USA

W A S ZYN G TO N  PAP. W dniach 
7 i  8 bm. w  Waszyngtonie odbyło 
się spotkanie współprzewodniczą
cych Polsko-Am erykańskiej Komisji 
do Spraw Handlu w iceprem iera i 
przewodniczącego Kom isji Planowa 
nia Zbigniewa M adeja z ministrem  
handlu USA M alcolm em  B-aldrigem.

Tematem rozmów były problemy  
współpracy polsko-am erykańskiej w 
dziedzinie gospodarczej.

Poza rozmowami z M . Baldrigem  
wiceprem ier Z . M adej złożył szereg 
w izyt spotykając się z przedsta
w icielam i adm inistracji 1 przywód
cami Kongresu Stanów Zlednoczo- 
nych.

We w torek Z . M adej złożył w  
B ia łym  Dom u w izvte  wlceprezyden 
tow i George’ow i Bushowi.

Z . M adej potw ierdził zaintereso
wanie naszego k ra ju  am erykański
m i kredytam i na ro k  1932. z prze
znaczeniem ich na zakup amerykań  
skich produktów  rolnych. W ym ie
niona została suma 740 m in doi, 
z tym  ze strona polska postuluje 
częściowe uruchomienie tych k re 
dytów w  możliwie najbliższej przy 
sziości rn. in . z myślą o dokona
niu zakupu na rynku am erykańskim  
paszy dla drobiu.

Strona polska postawiła również 
problem otrzym ania m ożliw ie do
godnych w arunków  spłat polskiego 
zadłużenia w  bankach am erykań- 
«kich.

Rozmowy w  B iałym  Domu prze
biegały w  przyjaznej i  rzeczowej 
atmosferze.

zdecydowanie i jednoznacznie 
przychylnie nie oceniają postę
powania związku.

Także rozumieć należy sta
nowisko hierarchii kościelnej. 
Kościół z natury swojej istoty 
dąży do pokoju, do pokoju spo
łecznego. Nie dziwimy się więc
— kontynuował St. Kocjan — 
wstrzemięźliwemu stanowisku 
kleru. Jednak nie należy tw ier
dzić, że Kościół już sobie swo
je sprawy z rządem załatwił i  
teraz nas zostawia samj-ch wo
bec narastających problemów.»

— Jak ta tajna, radomska 
narada „tra fiła ”  do prasy i  ra
dia? Na to pytanie St. Kocjan 
udzielił odpowiedzi z której 
w y łga ło , że część przewodni
czących Zarządów Regionu na
grywała przemówienia a na
stępnie odtwarzała je w  róż
nych środowiskach i  na spot
kaniach...

Front Porozumienia Narodo
wego. Nie mamy do niego za
ufania — stwierdził St. Kocjan
— gdyż mamy tam występo
wać jako jedna z 7 sił. Bę
dziemy więc w zdecydowanej 
mniejszości i  możemy doczekać 
się, że po kilkakrotnym nego
waniu takich czy innych decy
zji Frontu zyskamy opinię 
frakcji przeciwnej wyprowadae 
nia kraju z kryzysu. FPN I 
nasz w nim udział to kwestia 
proporcjonalności głosów jego 
uczestników. St. Kocjan stwiea? 
dził też, że szczecinianie w K K  
winni reprezentować stanowi
sko, iż związek nadal winie» 
być zainteresowany udziałem 
we FPN. Muszą być jednak 
spełnione dwa warunki: Dostęp, 
związku do RTV 1 przeprowa
dzenie demokratycznych wybo
rów do rad narodowych.

W trakcie posiedzenia odcay* 
tano rezolucje szczecińskich za
kładów pracy nadesłane na 
adres ZR po radomskim o- 
świadczeniu KK. Rezolucje te* 
podobne w treściach, popierały 
radomskie stanowisko związku,

WCZORAJ także mówiono W 
oddzielnych punktach posiedze
nia ZR o wyborach do rad 
narodowych, skierowani-u do 
sądu oskarżenia przeciwko M. 
Jurczykowi oraz o głodówce 
przedstawicieli tworzącego się 
Związku Zawodowego Funkcjo 
nariuszy MO, jaką ci ostatni 
podejmą na terenie Stoceanś 
Szczecińskiej.

M, CZEKAŁA



KURIER 10.XII.1981 R. ♦  POGLĄDY +  MAGAZYN ♦  POWIEŚĆ ♦  POGLĄDY ♦  MAGAZYN ♦  POWIEŚĆ ♦  POGLĄDY ♦  MAGAZYN ♦  POWIEŚĆ +  POGLĄDY ♦  MAGAZYN «  POWIEŚĆ *  POGLĄDY 4» MAGAZYN o  POWIEŚĆ ♦  STRONA 4—5

Czy 1© fui Jest relamía?
REFORMA gospodarcza w roku 1982, czyli „prowizoryczne”  

zasady funkcjonowania przedsiębiorstw w pierwszym roku na
szego ekonomicznego eksperymentu, oto temat dwóch konfe
rencji prasowych w dniu 3 grudnia. Najpierw w Urzędzie Ra
dy Ministrów7 przed dziennikarzami wystąpili: minister pełno
mocny <*s. reformy prof. Władysław Baka oraz jego zastępca 
prof. Zdzisław Sadowski, zaś w k ilka godzin później w siedzi
bie SBP wątpliwości co do uchwały Rady M inistrów w te j 
sprawie rozpraszał prof. Sadowski, zaś mnożył je prof. Jan 
Mujżel — dyrektor Instytutu Planowania, członek Komisji ds. 
Reformy.

OTO kilka najważniejszych 
pytań i  problemów, które poru
szono na obu konferencjach.

CZY „prowizorium”  jest już 
reformą?

ODPOWIADA prof. Sadowski. 
Tak, oczywiście. Nie ma co do 
tego żadnych wątpliwości. Od 1 
»tycznia wprowadzamy nowy 
mechanizm gospodarczy, zasady 
samodzielności i  samofinanso
wania samorządnych przedsię
biorstw7. A wszelkie ogranicze
nia tych zasad nie wynikają z 
mocy ustawy lub prawa, lecz z 
sytuacji gospodarczej. Ta zaś po 
woduje, że ktokolwiek by re
formował gospodarkę, miałby te 
same problemy i  musiałby je 
rozwiązywać w podobny sposób.

PROF Mujżel: — „Prowizo
rium ”  jest niewątpliwie pierw
szym etapem reformy. Ale są 
w  nim rozwiązania: w sprawie 
zaopatrzenia materiałowego, wy 
równywanie warunków startu 
przedsiębiorstw, systemu moty
wacyjnego oraz handlu zagra
nicznego, które są mocno dysku 
syjne. A przede wszystkim trze
ba ubolewać, że reforma musi 
w takiej formie wchodzić w ży
cie — w trybie pozaustnwowym, 
bez pełnych negocjacji. Tak czy 
inaczej zwolennicy reformy mu 

to prowizorium poprzeć, bo

od niego zależą lasy reformy. 
To jest fakt obiektywny.

MIN. Baka: — Rząd przyjmu
jąc wspomnianą uchwałę, a 
także projekty ustaw sejmo
wych zastrzegł — co jest bez
precedensowe — iż jest gotów 
przyjąć każdą zasadną sugestię 
i  zgłasza gotowość wprowadze
nia zmian oraz autopoprawek.

ków higieny, maszyn rolniczych, 
co wymaga centralnej ingerencji 
w rozdysponowanie środków. 
Ale to nie będzie rozdzielnictwo 
na modłę przeszłości. Zostanie 
wyjęte z kompetencji resortów, 
przejdzie do central handlowych 
i będzie miało charakter przed
miotowy (na konkretną produk
cję), a nie podmiotowy (dla da
nego zakładu, bez określenia 
pr zezn ać zen ia).

PROF. Mujżel: — Zakresu 
rozdzielnictwa niestety nie zmi
nimalizowano (bo oczywiście 
jest ono niezbędne). Proszę poli
czyć: 9 programów operacyjnych 
obejmuje kilkaset produktów, 
zaś w 16 grupach surowców i 
wyrobów rozdzielanych central
nie mamy obok węgla, ropy, ga 
zu, energii elektrycznej parę ty-

Prcwizerium systemowe
Chodzi o to, żeby zdążyć na 
czas i równocześnie opracować 
jak najlepszy dokument. Ale 
czasu trwania „prowizorium” 
skrócić po prostu nie można, 
gdyż 80 proc. jego postanowień 
pokrywa się już z projektami 
ustaw kreujących docelowe po
stanowienia reformy. Najistot
niejsza różnica dotyczy kwestii 
rozdzielnictwa w sferze zaopa
trzenia materiałowo-techniczne
go.

CO SPRAWIA, że stary sy
stem ani drgnie?

MIN. Baka: — Obecny defi
cyt podstawowych czynników 
wytwórczych sprawia, że musi
my zabezpieczyć programy ope
racyjne obejmujące m. in. pro
dukcję leków, żywności, środ-

sięcy wyrobów hutniczych i in
nych. Jeśli teraz nałożymy to 
na siebie, to otrzymamy sza
chownicę z wieloma tysiącami 
pól. Chciałbym się mylić, ale 
nie widzę możliwości rozwiąza
nia ty lu  równań przez aparat 
Komisji Planowania i central 
handlowych. Zacznie się gigan
tyczny, biurokratyczny bałagan. 
Nasze doświadczenia w tej mie
rze są odstraszające. A na ja 
kiej zasadzie dzielone będą te 
surowce i produkty, które po
zostaną po tej operacja? Nie 
wiadomo.

PROF. Sadowski: — Naszym 
Intencjom zminimalizowania rera 
dzielnictwa nadaliśmy najlepszy 
możliwy kształt normatywny. 
Jak to zagra? Nie wiem. Ale na 
pewno losy reformy rozstrzyg
ną się w sferze zaopatrzenia 
materiałowego.

„SOLIDARNOŚĆ”  w uchwa
le KK  zapowiedziała, że uezyni 
z „prowizorium”  front walki z 
rządem.

MIN. Baka: — Jeśli to będzie 
front sporów merytorycznych co 
do kształtu konkretnych rozwią
zań, to żyo-ymy sobie takiej 
walki

DLACZEGO inicjatywa prac 
nad reformą, przeszła z Komisji 
ds, Reformy w ręce resortów?

MIN. Baka: — Nie podzielam 
tej opinii. Wszystko co nowe 
rodzi się w komisji lub jest 
przez nią przetwarzane. W ko
misji pojawiła się koncepcja 
przygotowania zasad systemo
wych na rok 1982, a teraz ko
misja przygotowuje drugą fazę 
reorganizacji urzędów central
nych.

JAK dotrzeć z reformą do spo
łeezeństwa, by stała się ona po
wszechnie zrozumiała? Bez tego 
trudno przecież liczyć na akcep
tację.

MIN. Baka: — Uchwałę Rady 
Ministrów wraz z załącznikami 
opublikujemy w postaci wkład
ki do „Trybuny Ludu” . Poza 
tym liczymy na dziennikarzy. 
M. in. k ilku  z nich przygotowu
je popularny „b ryk”  z reformy. 
Mamy też stałe programy w te
lewizji.

ALE społeczeństwo chce wie
dzieć, co je czeka od 1 stycznia, 
a zakłady pragną znać reguły
gry.

MIN. Baka: — Reformę na ję 
zyk konkretów dla określonych 
przedsiębiorstw muszą ju t prze
tłumaczyć menadżerowie i eko
nomiści z zakładów. A jeśli 
chodzi', o społeczeństwo, to so
cjalistyczne państwo bierze na 
siebie jego ochronę, zwłaszcza 
warstwy najuboższe. Oczywiście 
koszty reformy musimy ponieść 
wszyscy, ale też musimy pamię
tać o ile byłyby one wyższe 
gdybyśmy reformy nie zrobili.

PROF. Sadowski: — Musieliś
my pogodzić oczywiste sprzecz
ności: jak stworzyć motywacje 
do wzrostu produkcji i ekspor
tu i równocześnie zabezpieczyć 
społeczeństwo przed inflacją. Ce 
ną tego kompromisu będzie o- 
słabienie tempa możliwej do o- 
siągnięcia ekspansji gospodar
czej.

Piotr CEGIELSKI
(Interpress)

Książki nadesłane
Anna K o ra lik  — Cicha śmierć 

(Czyt., cena zł 23),
Janusz G łow acki — Koipciuch 

(Czyt. cena z ł 48),
Antologia dram atu — Najazd  

(Czyt. cena zł 100),
F. Scott Fitzgerald — Piękność 

południa (Czyt. cena zł 140), 
Tadeusz W ierzbicki - -  .Szklane 

drzw i (W yd. Łódzkie cer.a z ł 20), 
Leon M isiur — Spawanie (WSziP 

— cena zł 23)
Franciszek Kam ecki — Sanczo i 

ocean (LSW  cena zł 20),
Pr. zbiorowa —■ Hom o a gems 

(Wv,f. t ub., cena zł 75).
Stanisław Bębenek — Myślenie o 

przyszłości (P iw  cena zł 32),
P iotr Roguski — Tułacz polski 

nad Renem (PIW  cena z ł 90), 
M aria  W ine — Wiersze (P IW  ce

na zł 10),
Eugen Jebeleanu — Wiersze 

(P IW  cena zl 30).
Roman K ielkow ski — Z likw ido

wać na miejscu- (Wyd. L it. cena zł 
77),

Ivan  Cankar — Widok z pudeł
ka (W yd. L it. cena zł 35),

Leszek A. Moczulski — Głosy po 
w rot U (Wyd. L it  cena zł . 25),

Tadeusz Drewa <>w ski - Rzecz
russowska (Wyd. L it. cena zł 120),

D ialektyczna s¡ w ażność i logi-
ka (PW N cena zt 90),

M arks, Engels 
cena zł 30),

Engels — Dzieła 
— cena zł 150).

Dzieła (K iW  — 

w ybrane (K iW

I t t V B U M A

Nowe obyczaje pocziowe-czyim feosziera?
Fu n k c j o n o w a n ie  pocz

ty  jest przedmiotem wie- 
lu  skarg naszych Czytel

ników, a krytyka obejmuje co
raz większe obszary działania 
tej szacownej instytucji, Do że
laznego tematu, jakim  jest do
starczanie — z opóźnieniami i 
niepełną zawartością paczek, 
zwłaszcza zagranicznych, docho
dzą nowe przykłady lekceważe
nia klientów — przypadki zagi
nięć listów, opóźnienia w dostać 
czaniu rachunków i rent.

Zamieszczamy poniżej kilka 
iistó-w. obrazujących to zjawisko. 
Ponieważ dwie osoby zastrzegły 
sobie niepedawanie do publicz
nej wiadomości ich nazwisk, 
podpisujemy listy inicjałami. 
Mamy jednak nadzieję, żę kom
petentne osoby z DOPiT zechcą 
do końca wyjaśnić sprawy po
ruszone w listach; im więc na
zwiska i adresy autorów listów 
zostaną ujawnione.

— W  C IĄ G U  ostatnich miesięcy 
poczta przy ul. Dubois w  Szczeci
nie nie wypłaca w  termdn-ie rent. 
Renta m oja jest płatna zawsze pier
wszego, a w tym  miesiącu otrzy
małem ją drugiego, w  listopadzie 
powinna być wypłacona wcześniej 
ze względu na to, że pierwszego 
było święto, otrzym ałem  ją  jednak  
dopiero 3.14. br.

Przed pół rokiem  zdarzyło się, 
że renta przyszła aż cztery dn i 
później. Gdy dzwoni się na pocz
tę, by dowiedzieć się, dlaczego są 
opóźnienia, n ik t nic um ie w y ja 
śnić przyczyny. Dodam jeszcze, że 
gdy odbieram rentę, to widzę, że 
pieczątka z datą przyjścia renty  
wykazuje właściwą datę. W ydaje  
m i się, że to zw ykłe lekceważenie 
ludzi.

G. 1».
(nazwisko i adres 

znane redakcji)

— U PR ZE JM IE  proszę o pomoc 
w sprawie .funkcjonowania poczty 
w  Szczecinie Do dnia dzisiejszego 
ti. 8.3:2. br. nie otrzym ałem  jeszcze 
rachunku telefonicznego za' m -c l i 
f t ' nad br. W dniu 3.12. telefono
wałem do Wojewódzkiego Urzędu 
Telekom unikacji, by dowiedzieć 
się. dlaczego nie przysyłają rachun 
ku (kto będzie płacił karę?), ale 
pani z W U T poinformowała mnie, 
że rachunek został w ysłany 20 l i 
stopada br. i winą poczty jest to, 
że gdzieś tam leży. Czasami doko
nuję przedpłaty za telefon, bo ter
min płacenia rachunków' m ija  28 
każdego miesiąca, a rachunki do
staję dopiero po pierwszym na-stęp 
r.ego miesiąca. A le czy tak już ma

D o dnia dzisiejszego również nie 
otrzymałem odcinka em erytury, 
który jest przesyłany w raz z prze
lewem z ZUS na mój rachunek 
os zc zędn oś cio w o- r o zl ic z e n iow y do
NBP I I  Oddz. PKO w Szczecinie. 
PKO  przesyła ten odcinek na mój 
adres pierwszego każdego miesią
ca. Odcinka tego jeszcze w grud-

niu nie dostałem i  nie mogę po
brać kartek  na mięso w  A D M .

Ostatnia sprawa. Ze Względu na 
uszkodzenie lin ii telefonicznej na 
Głębokiein, gdzie mieszka moja 
chora siostra, nie mogliśmy się 
skontaktować telefonicznie. Siostra 
m iała dla mnie pilną wiadomość i 
zdecydowała się napisać list do 
mnie 30 listopada br. List ten le
żał h a  poczcie przy ui. Zegadło
wicza do 3.12. br., a polem na 
poczcie przy ui. Dw orcow ej (w  
moim rejonie)!, następne trzy  dni. 
Otrzym ałem  go w  końcu 7 grud
nia br. List 7 G łębokiego do Śród
mieścia szćdl 8 dni.

Z  poważaniem — 
S TA ŁY  C Z Y T E L N IK  

(nazwisko i  adres 
znane redakcji) 

*. *  *
— ZW R A C A M  się o pomoc i in 

terwencję. Jestem na urlopie bez
płatnym  i  przebywam u rodziców  
w B arnim iu pow. Drawno. W
Szczecinie, pracowałam w  Z-PO 
„O dra” i tam otrzym uję k a rtk i na 
a rtyku ły  reglamentowane, w  dniu  
!8 sierpnia b r .k u z y n k a  rnoja ode
brała mogę k a rtk i w ojewódzkie D 
i M , po czym wysłała m i je  na 
adres rodziców w Barnlmi-u. Lis+u 
tęgo nie otrzym ałam .

Po ud oku m osiowaniu i  ok azaniu 
odcinka nadawczego Urząd M iejski 
przyznał mi jedną kartkę  na dziec 
ko w  dniu 5.10. br. K a rtk i dla 
m nie nie przyznano,- odpisując mi, 
że mam Się odwoływać do Urzędu 
Wojewódzkiego. Na moje odwoła
nie złożone w  Urzędzie Wojewódz
k im  otrzymałam negatywną odoo- 
wiedź, ponieważ dup likaty  w yda
wane są ty lk o  wtedy, gdy w spra
wie Ich zaginięcia p -zen r ©wodzone 
zostało i  zakończone dochodzenie, 
którego w yn ik  musi stwierdzić  
MO na piśmie.

Stwierdzenia takiego nie posia
dam, gdyż Urząd Pocztowy nr 1 
w Szczecinie sam poszukiwał listu  
poleconego nr 7/4232 nadanego w  
dniu 18.8 br. na adres Zofia Ulas 
— Barnimie- po-w. Draw no (właśnie 
z kartkam i), ale stwierdzono, że 
poszukiwania nie dały rezultatu.

Dodam, że jestem samotną m at
ka. obecnie przebywam u rodzi
ców na urlopie beznłatr'v'o r> -k 
te j k a rtk i iest rzeczą d r-k liw ą .

Zofia  ULAS  
Barnim ie 73-SIO Drawno

OD R E D A K C JI: Nasza Czytel
niczka załączyła do listu odpis pis
ma W ojewódzkiego Urzędu Poczty, 
w którym  uprzejm ie się je j . ko
m unikuje. ic. przeprowadzone do
chodzenie nie tlało pozytywnego re 
zultatu. Odszkodowanie w takich 
wypadkach równa się 50-krotnej 
należności za polecenie, tj. zgod
nie z obowiązującą taryfą  4X53=200 
zł. Kw otę tę przesłano naszej Czy
telniczce.

I  tu już sprawa zakraw a na koi- 
ny. Chodzi o kartkę  a nie o 200 
zł. Zam iast skontaktowania się z 
MO, przedstawienia im  rezuMatów  
poszukiwań listu i  umożliwienia  
tym  samym m ilic ji wydania osobie 
poszkodowanej odpowiedniego ui 
m a — poczta um yw a ręce. poucza
jąc przy tym , że na przyszłość 
k a rtk i należy przesyłać listem w ar
tościowym

Po takich doświadczeniach n?.*7a 
Czytelniczka ju ż zapewne niczego 
poczcie nie zawierzy.

NA CORAZ dłuższej liście części zamiennych, których 
brak odczuwa głównie rolnictwo, poczesne miejsce zajmuje 
od k ilku  już lat ogumienie do maszyn rolniczych. Stąd też 
renesans przeżywają zakłady prowadzące regenerację opon-, 
ich bieżnikowanie i  wulkanizację.

Przed blisko rokiem uruchomiony został w  DKR w Sła
woborzu (woj. koszalińskie) Zakład Bieżnikowania Opon. 
Rocznie bieżnikuje się tu  ich około 6 tys., głównie do ciąg
ników, przyczep, kombajnów i  innych maszyn rolniczych, a 
także do różnego typu samochodów. Zakład specjalizuje się 
w usługach dla rolnictwa i  to dla wszystkich jego sektorów. 
Oprócz bieżnikowania wykonuje się tuta j również wulkani
zowanie uszkodzonych dętek i  opon.

NA ZDJĘCIU: bieżnikowanie opon w Zakładzie Bieżniko
wania Opon SKR Sławoborze (woj. koszalińskie).

(CAF — J. Undro)

Do ś w ia d c z e n ie  uczy, że
nie wszystkiemu co się sły 
s-zy można dawać wiarę. 

Jest ono tym  boleśniejsze, że 
nie zawsze dotyczy plotek. Cza
sami nawet — oficjalnych enun 
cjacji przedstawicieli poważ
nych instytucji, zgłaszanych na 
różnych wysoko postawionych 
gremiach.

Na jednym z posiedzeń Woje
wódzkiego Sztabu Anty.spekula
cyjnego usłyszeliśmy np., że za
łoga Fabryki Czekolady „G ry f”  
w Szczecinie „wymienia”  wy twa 
rżane przez siebie artykuły na 
różne deficytowe dobra ze star
gardzkiego „Luxpo£hi”  i  spół
dzielczości mleczarskiej. Ta w y
miana towarów, jak tw ierdzili 
członkowie sztabu, odbywa się 
z pominięciem sieci handlowej 
i zubaża dostawy towarów do 
sklepów. Informację tę opubli
kowaliśmy pt. „Wszystkie bar
wy spekulacji” .

Jako pierwszy sprostował ją 
p. Mieczysław Grzegorz Jeske, 
przewodniczący NSZZ „Solidar
ność” w „Luxpolu” , nadsyłając 
teleks, w którym czytamy m. 
in.: „Po zasięgnięciu opinii 
wszystkich organizacji społecz
no-politycznych działających na

W a fe lk i za.«, proszek ja jow y

normalna anormale?

Faktyczny przew ró t na  wsi

ZiSTiiia dla rdnfitó#
PRZY całej niepewności sytuacji politycznej 1 gos; odarczej 

kraju, która wpływa na zachowanie się wsi, rolnicy tym bar
dziej troszczą się o swoje jutro, o przetrwanie, o zachowanie 
lub (gdy się daje) zwiększenie zdolności produkcyjnych swoich 
gospodarstw. Wśród środków produkcji rolnej, które są najb li
żej w  zasięgu ręki, najwięcej namiętności wciąż wywołuje zie
mia, której znaczna część, w niektórych regionach 10—20 proc. 
(dane Ministerstwa Rolnictwa dla Rady Gospodarki żywnościo
wej) jest źle uprawiana przez ludzi w podeszłym wieku I cią
gle jeszcze utrzymywane w niektórych gminach, fikcyjne fo r
my zespołowego gospodarowania, tworzone w drugiej połowie 
lat siedemdziesiątych.
JESZCZE praktycznie do koń 

ca 1980 roku grunty Państwowe 
go Funduszu Ziemi, pochodzące 
z przekazywania gospodarstw za 
renty i rzadziej z wyzbywania 
się niewygodnie położonych u- 
żytków przez PGR, tra fia ły w 
większości do gospodarstw uspo
łecznionych, często wbrew ich 
chęci i woli. Działo się tak m i
mo zaleceń Ministerstwa Rolni
ctwa, które od 1977 roku naka
zywało przydzielać ziemię ? 
PFZ tym  użytkownikom, nieza
leżnie od ich formy gospodaro
wania, którzy są w stanie naj
lepiej ją wykorzystać. Uparte 
preferowanie przez naczelników 
gmin gospodarki uspołecznionej, 
dyktowane sekciarskimi ambi
cjami lub prywatnymi korzyścią 
mi, przynosiło najczęściej stra
ty PGR, spółdzielniom produk
cyjnym i kółkom rolniczym 
przez niewspółmierny wzrost 
kosztów uprawy przydzielanych 
gruntów w stosunku . do efek
tów produkcyjnych.

Rok 1081 przyniósł w tej dzie 
dżinie prawdziwy przełom, któ
ry wskazuje na zupełnie nowe 
zjawiska w gospodarowaniu 
gruntami PFZ, odpowiadające 
racjonalnym wymogom naszego 
rolnictwa. Mianowicie według

podsumowanych właśnie danych 
Ministerstwa Rolnictwa. i Go
spodarki Żywnościowej, przez: 3 
kwartały 1981 roku do Państwo 
wego Funduszu Ziemi przeka
zano 292 tys. ha, z czego 38 tys. 
ha z gospodarstw indywidual
nych (przeważnie za renty i 
emerytury) i 196 tys,-ha z go
spodarstw uspołecznionych, więk
szość z PGR. Z tego rozdyspo
nowano trwałe 1SI ty$. ha, w 
tym 102 tys. ha dła rolników in
dywidualnych i 1-9 tys. ha dla 
gospodarstw uspołeczn Lonych.

Jest to całkowite odwrócenie 
proporcji utrzymujących się od 
wielu lat. Po raz pierwszy 
większość gruntów przekaza
nych do PFZ pochodzi z gospo
darstw uspołecznionych — i to 
aż 90 proc. — i również po raz 
pierwszy większość przekazanej 
z PFZ ziemi poszła w ręce rol
ników indywidualnych — ponad 
80 proc. Po raz pierwszy od wie 
lu lat zwiększył się w Polsce 
areał gospodarstw indywidual
nych.

Te nowe w naszym rolnictwie 
zjawiska nie przypadkiem wy
stąpiły w roku 1931 i będą się 
w tym kierunku rozwijały na
dal, gdyż mają obiektywny pod
łoże ekonomiczne, pozytywne z

terenie zakładu oraz dyrekcji 
stwierdzam, że przytoczone w 
wyżej wymienionym artykule 
stwierdzenia śą niezgodne z 
prawdą. Zakład nasz nigdy nie 
nawiązywał umowy towarowej 
na zasadzie „wymiany”  z Za
kładami Wyrobów Czekolado
wych „G ry f”  w Szczecinie” .

PO K ILKU  dniach w. tej sa
mej sprawie odezwał się dy
rektor „Gryfa”  Adam Hojdys. 
Z obszernego pisma wynika, 
że nie ma tu mowy o jakim
kolwiek handlu wymiennym z 
załogą „L irrpo lu” . Raz jeden w 
zamian za niereglamentowane 
kakao służące do wzbogacenia 
asortymentu produkcji serków, 
spółdzielczość mleczarska udzfie- 
li-ła „Gryfow i”  pomocy w zao
patrzeniu zakładowego bufetu, 
zrzekając się części przysługu
jącego je j deputatu masła.

Informacje zawarte we wspo 
mnianym wyżej liście dyr. Hoj

dysa potwierdził p. Antoni Ja
nus — członek Wojewódzkiej 
Komisji do Walki ze Spekula
cją, który 1 grudnia br. spe
cjalnie badał te sprawy. Do
strzegł natomiast inne zjawi
sko: zakład zmuszony jest do 
dokonywania różnych, mniej o- 
ficjainych transakcji po to, by 
zdobyć surowiec niezbędny do 
produkcji. I  tak np. część sło
dyczy skierowano do Zakładów 
Celulozowo-Papierniczych w 
Drezdenku w  zamian za taśmę 
do opakowań. Inna partia tra 
fiła do Zakładów Drobiarskich 
w Nowej Soli, skąd udało się 
nabyć proszek jajowy. I tak da
lej i tak dalej.

Dyrekcja „Gryfa”  nie czyni 
tajemnicy z tego sposobu sa
rno zaopatrzen ia. Dyrektor Hoj
dys wspomina o nich w swym 
liście do redakcji, stwierdza
jąc, że jest zmuszony do takie
go postępowania, gdyż potwier

dzome przydziały surowców o- 
piewają na 50—60 proc. ilości 
niezbędnych do wykonania pla 
nów. Zadania przyjęte w grud
niu ub. r. nie zostały — m i
mo sporych możliwości — 
obniżone. Powstają nawet pew 
ne nadwyżki przeznaczone do 
dyspozycji Wydziału Handlu i 
Usług Urzędu Wojewódzkiego 
w Szczecinie. Można więc na 
tej podstawie stwierdzić, że to 
postępowanie przynosi miejsco
wemu rynkowi określone ko
rzyści.

Czytając te pisma można — 
z jednej strony — dojść do 
wniosku), że informatorzy z Wo 
jewódzkiego Sztabu Antyspe- 
kulacyjnego byli -widocznie nie 
doinformowani w tej sprawie.

Trzeba jednak w świetle 
tych wszystkich wyjaśnień 
przyjrzeć się i drugiej stronie 
medalu, świadczącej o głębo
kiej deformacji więzi łączących

wzajemnie gospodarkę. Bo — 
jak wynika ze wszystkich wy
jaśnień — trzeba wpierw ry 
nek pozbawić części słodyczy, 
żeby móc później zwiększyć 
ich dostawy. Paradoks? Nie — 
samo życie.

Z punktu widzenia prawa — 
tego typu transakcje są na
ganne (żeby nie powiedzieć 
ostrzej) Na zdrowy rozsądek 
biorąc — trudno je uznać za 
godne potępienia, tym bar
dziej, że w ' ostatecznym efek
cie województwo na tym ko
rzysta. Trudno jednak za nor
malny uważać fakt, że o poszu
kiwanej produkcji rynkowej 
decydują nie związki gospo
darcze. nie system ekonomicz
ny, ale... atrakcyjność wyrobu 
gotowego, który może służyć 
jako dodatkowa premia za wy
konanie zobowiązań koopera
cyjnych.

W anormalnej sytuacji trud
no nawoływać do poszanowa
nia normalnych kontaktów mię 
dzy zakładami. Faktem jest je
dnak niezbitym, że im mniej 
będzie owych nieformalnych 
nienormalności, tym rładsza 
będzie droga do gospodarczej
normalizacji. (ten)

NIE ZABRAKNIE w naj
bliższym etosie okazji do 
obdarowania najbliższych i 
przyjaciół drobnymi upo
minkami, a dzieci — za
bawkami. Prognozy doty
czące zaopatrzenia rynku w 
prezenty są niewesołe, 
szczególnie jeśli chodzi o za 
bawki. Wybór jest. niestety 
nieipielki. Trzeba się po
rządnie nabiegać, żeby coś 
sensownego kupić, ale le
pie j wcześniej niż w ostat
niej chwili.

NA ZDJĘCIU: zakupy w 
warszawskim „Smyku” .

(CAF — W. Frelek)

punktu widzenia gospodarki 
żywnościowej. Wyzbywanie się 
przez gospodarstwa państwowe 
gruntów, których uprawa prze
de wszystkim ze względu na ich 
oddalone położenie i rozprosze
nie nie jest opłacalna lub czę
ściej nawet przynosiła straty, 
spowodowane jest niewątpliwie 
reformą gospodarczą w PGR, 
przejściem na pełną samodziel
ność i własny rozrachunek.

Zwraca uwagę fakt, że tylko 
znikomy odsetek ziemi, przeka
zanej w tym roku do PFZ, po
chodzi ze spółdzielni produkcyj
nych. Choć bowiem mają one 
swoje trudne problemy ekono
miczne, spowodowane narzuco
nymi im niegdyś nadmiernymi 
inwestycjami, większość z nich 
uporała się z uprawą przydzie
lonych im w przeszłości grun
tów, na które ziesztą swego cza 
su nie było innych chętnych. 
Koszty uprawy części tych grun 
tów, należących do najniższych 
klas jakości gleby, śą stosunko
wo wysokie, ale przeważnie re
kompensują się w bilansie spół
dzielczych gospodarstw.

Spadek ilości ziemi gospo
darstw indywidualnych przeka
zanej państwu za renty i eme
rytury tłumaczyć należy fak
tem, że wysokość rent i emery
tur dla rolników jest w trakcie 
nowych regulacji związanych ze 
skutkami kryzysu, a poza tym 
gospodarstwo, nawet z trudem 
prowadzone, jest w obecnych 
warunkach dużo pewniejszym 
zabezpieczeniem bytu niż świad 
czenia państwowe. Zresztą z 36 
tys. ha przekazanych PFZ dużą 
większość — 31 400 — stanowią 
ziemie gospodarstw opuszczo
nych, bez spadkobierców.

Przełomowe zjawiska w obro
cie gruntami PFZ, bardzo pozy
tywne z punktu widzenia racjo
nalnej gospodarki ziemią, są do
ceniane przez rolników, ale ich 
zdaniem nie załatwiają jeszcze 
sprawy. W wielu gminach bo
wiem wciąż kodę w oczy gospo
darzy ziemia źle uprawiana i 
marnowana, która powinna 
przejść jak najszybciej w ręce 
rolników. Jest to jeden z po
stulatów obu związków zawo
dowych rolników — kółek ro l
niczych i „Solidarności”  Rolni
ków Indywidualnych — nego
cjowanych z rządem. Warto tu 
przytoczyć opinię ekonomistów, 
wyrażoną m. in. w  wywiadzie 
dla Interpressu przez doc. Szy
mańskiego z SGPiS, działacza 
ZSL, według której zniesienie 
wszelkich ograniczeń w obrocie 
ziemią z PFZ jest najtańszym 
środkiem walki z inflacją na 
ws,i.

Tematem samym w sobie jest 
kumoterska sprzedaż lub często 
jeszcze jedynie oddawanie w 
dzierżawę gruntów PFZ doko
nywane praktycznie — jak 
twierdzą np. działacze obu 
związków zawodowych roln i
ków — nadal przez naczelni
ków gmin, umiejących zręcznie 
lawirować wśród przeważnie 
skłóconych przedstawicieli spo
łeczności wiejskiej. Nie uzdro
wią tego żadne decyzje rządo
we, jeśli sami rolnicy nie stwo
rzą w każdej gminie swojej 
zgodnej reprezentacji, co prze
mawia za przyspieszeniem po
woływania samorządu rolnego 
projekt ustawy prawie gotowy 
czeka od paru miesięcy w Sej
mie. Jerzy OLBRYCHT

( ł  r  p re s s ,

Skczana
na „wielkie żarcie”
N IK T  nie domyślałby się, że szczu 

ola obywatelka Szwecji, G u n -o r  
Hosen z miasta K alm ar, spożywa 

siennie tyle nakarm ił ile  starcza 
przeciętnej rodzinie... na tydzień. 

Po operacjach przewodu pokar-

dać ogromne ilości pożywienia, aby
żyć.

„Jestem skazana na żarcie — mó
w i nieszczęśliwa kobieta — Jeśli 
przestanę pochłaniać te góry je 
dzenia, to grozi mi śmierć” .

Każdego dnia zjada ona pożywie
nie o wartości ok. 20 tys kalorii 
Na przykład: pół k ilo  sera. 15 ja 
jek , pół kg słoniny, dwa litry  lo
dów, k ilo  mięsa, tubę majonezu, 
paczkę śledzi, kilo w ątroby, 50 kro
mek chleba, 7 litrów  lemoniady i 
25 litró w  piwa.

KEN FOUETT

ucho igielne
Przełożyła Małgorzato Targowska
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Opuściła go wczesnym rankiem. Usłyszeli rumor do

biegający z sąsiedniej sypialni i nagle przypomniała 
sobie o istnieniu męża i syna. Faber chciał je j powie
dzieć, że jest to przecież bez znaczenia, nie ma po
wodu, aby przejmować się tym, czy mąż wie o całej 
sprawie i co o tym myśli, ale trzymał język za zębami 
i pozwolił je j odejść. Pocałowała go jeszcze raz, bardzo 
mocno, potem wstała, poprawiła pogniecioną koszulę 
i na palcach wyszła z pokoju. Patrzył na nią z za
chwytem.

Leżał na plecach spoglądając w sufit i zastanawiał 
się, jaka naprawdę jest. Trochę naiwna i bardzo nie-' 
doświadczona, ale wspaniała. ’’Mógłbym się w niej 
z łatwością zakochać”  — pomyślał.

Wstał i odnalazł pod łóżkiem pojemniczek z m ikro
filmami oraz nóż. Zastanawiał się, czy powinien nadal 
mieć je przy sobie. Gdyby w ciągu dnia znowu przy
szła do niego... W końcu zdecydował się nie rozstawać 
się z nożem, czułby się bez niego jak rozebrany. Po
jemnik z mikrofilmami postanowił schować w górnej 
szufladzie komody pod dokumentami i portfelem. Wie
dział, że w  ten sposób łamie podstawowe zasady obo
wiązujące w jego zawodzie, ale usprawiedliwił się, że 
było to w końcu jego ostatnie zadanie i w związku z 
tym czuł się upoważniony do pofolgowania swym in
stynktom. Nawet gdyby ktoś zauważył zdjęcia, nie 
miało to większego znaczenia, bo nic nie mógłby z n i
mi zrobić.

Położył się na chwilę, po czym znowu wstał. Lata 
praktyki nie pozwalały mu na takie głupie ryzykowa
nie. Włożył pojemnik z filmami oraz dokumenty do 
kieszeni kurtki. Dopiero wtedy odzyskał spokój.

Usłyszał głos dziecka, kroki Lucy, kiedy schodziła 
ze schodów i łoskot wózka Davida kierującego się do 
łazienki. Będzie musiał iostać i  zjeść śniadanie z. 
domownikami. Już i tak nie chciało mu się spać.

Stanął przy oknie, którego szyby zalewał deszcz, 
i patrzył na szalejący sztorm do momentu, w którym 
usłyszał skrzyp otwieranych drzwi łazienki. Włożył 
górę od piżamy i poszedł się ogolić. Użył maszynki 
Davida nie przejmując się wcale, czy właściciel nie 
zgłosiłby sprzeciwu. Nie miało to teraz żadnego zna
czenia.
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Erwin Rommel wiedział od samego początku, że 
dojdzie do kłótni z Heinzem Guderianem. Generał 
Guderian uosabiał typ pruskiego oficera pochodzenia 
szlacheckiego, jakich Rommel nie znosił. Znali się od 
dawna. Każdy z nich w młodości dowodził batalionem 
strzelców w Goslarze, a po raz drugi los ich zetknął 
w czasie kampanii wrześniowej. Kiedy Rommel opu
szczał Afrykę wysunął sugestię, aby Guderian objął 
po mm dowództwo, gdyż wiedział, że walka o ten 
kontynent już jest przegrana. Ten manewr nie udał 
mu się jednak, ponieważ w tym  czasie Guderian po
padł w niełaskę u samego Hitlera i propozycja Rom- 
rrda pozostała bez echa.

Rommel podejrzewał, że Guderian należy do tej 
grupy niemieckich oficerów, którzy kiedy przychodzą 
do Herrenklubu, aby wypić kufel piwa, kładą na ko
lanach jedwabną chusteczkę do nosa w obawie przed 
rozprasowaniem się kantów spodni, Został oficerem, 
a dziadek słynął z bogactwa. Rommłl, syn nauczyciela, 
który w ciągu zaledwie czterech lat przeskoczył ze 
stopnia podpułkownika do rangi feldmarszałka, pogar
dzał skrycie kastą wojskowych arystokratów, do której 
nigdy nie należał.

Siedział teraz po drugiej stronie stołu i patrzył na 
generała pociągającego koniak zrabowany w piwnicach 
francuskich Rothschildów. Guderian i  jego prawa rę
ka, generał von Ceyr, przybyli do kwatery głównej 
Rommla w miejscowości La Roche Gwon w północ
nej Francji po to, aby mu powiedzieć, -k rozlokować 
tuojsfca. Wizyty tego typu niecierpliwiły * złościły f eld- 
marszałka. Był on zdania, że obowiązkiem Sztabu Ge
neralnego jkst zorganizowanie dobrego wywiadu i re
gularnego zaopatrzenia wojska. Doświadczenie zdobyte 
w Afryce mówiło mu, że główne dowództwo zawodziło 
w obu tych wypadkach.

Guderian był mężczyzną o krótko przystrzyżonych, 
płowych wasach. Gęsta siatka zmarszczek otaczała ie- 
rjo oczy, stwarzając złudzenie nieustannego uśmiechu.
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T u 28 P leb iscyt S p o rto w y

Olimpijczycy typują
„z ło tą  dziesiątką"

KOLEJNĄ sondę na temat 
złotej dziesiątki sportowców, 3 
trenerów i 3 najlepszych zespo
łów Ziemi Szczecińskiej prze
prowadziliśmy wśród ałimpijczy 
ków z naszego regionu. O wy
powiedzi na temat kandydatur 
do 28 Plebiscytu Sportowego 
„Kuriera”  poprosiliśmy byłą ka- 
jakarkę, trzykrotną olimpijkę 
— Izabellę Szuszkiewicz, byłego 
pływaka, olimpijczyka z Mek-

KfTPON

X X V III  Plebiscyt« Czytel
ników «Kuriera Szezeelń- 
skfegd® na l i  najlepseyeh 
sportowców» 3 na^epssyeh 
trenerów, 3 najlepsze zes
poły sportowe woj. szcze

cińskiego w  1981 r*

SPORTOWCY

1. *...(10 p k t)

2. .............................. (9 pkt.)

3. _____ (8 pkt.)

4. ------ (7 Pkt.)

5. (6 pkt.)

(3 pkt.)

~ ™ - «  (4 pkt.)

.......... (3 pkt.)

(2 pkt.) 

H pkt.)

6.

7.

8. 

9.

10.

TRENERZY

1 .    (3 pkt.)

2 _   (2 pkt.)

3 ........................( i  pkt.)

ZESPOŁY

1. ----  u....,..-.,..™ (3 pkt.)

2. - ......  a ™ »* (2 pkt.)

3......... - — - a -  (1 Pkt.)

Imię i nazwisko wypełnia

jącego ...... ......

syku — Władysława Wojtakaj- 
tisa oraz srebrnego medalistę 
igrzysk w Montrealu, piłkarza 
— Henryka Wawrowskiego.

Izabella Szuszkiewicz: —  W  
swoich propozycjach na wyso
kich miejscach stawiam szcze
cińskie sportsmenki . —■ Annę 
Kłos i Irenę Holeniewaką. Obee 
nie spo-rt kobiecy przeżywa po
ważny kryzys i  dlatego pełna 
uznania jestem dla dziewcząt, 
które w trudnych warunkach 
osiągają znaczące wyniki. Irena 
Holeniewska wybrała dyscypli
nę bardzo trudną, wymagającą 
ogromnej odwagi i  samozapar
cia. Dlatego uważam, że medal 
na ME w pływaniu dhigodystan 
sowym jest dużym osiągnięciem. 
Natomiast w yniki osiągane w 
tym roku przez Annę Kłos, m i
mo kłopotów, kontuzji i  choro
by dowodzą, że stać ją jeszcze 
na wiele. Gimnastyka artystycz
na weszła przecież do programu 
Igrzysk Olimpijskich. A oto mo
je propozycje:

SPORTOW CY

1. Ryszard Konkol ewski — kolar
stwo
2. Zbigniew  P ła tek  — kolarstw o
3. Iren a  Holeniewska — pływ anie  
długodystansowe
4. Anna Kłos — gim nastyka a rty 
styczna
5. Ryszard Stadni uk — wioślarstwo
6. Ryszard B urak — wioślarstwo
7. Andrzej M ąkow ski — kolarstw o
8. Janusz Turow ski — p iłka  nożna
9. Zenon Kasztelan — p iłka  nożna
10. Janusz Brzozowski — p iłka  ręcz

TR ENERZY

1. W aldem ar Mosbauer
2. Jerzy Kopa
3. Zenon Łakom y

ZESPOŁY SPORTOWE

1. D rużyna p iłkarzy nożnych Pogo-

W ŁA D Y S ŁA W  W O JT A K A JT IS  —
N ajw yże i wśród tegorocznych osiąg 
nięć szczecińskich sportowców oce
niam  brązow y m edal zdobyty na  
mistrzostwach świata przez tandem  
ko larzy G ryfa. Jednak tuż za n i
m i s taw iam 'p ływ aczkę Stali Stocz
nia — Hannę Holeniews&ą. P ły
w anie jest bardzo mozolną i  cza
sochłonną dyscypliną. Sądzę, że 
właśnie dzięki setkom kilom etrów , 
które przepłynęła na basenie sio
stra H anny — Iren a Holeniewska, 
teraz udaje Jej się tak  doskonale 
spisywać na wodach otw artych. N a  
tomiast H anna pozostała w ierna  
pływ aniu „m iędzy ścianami base
nu”  1 ciągle uparcie walczy popra-

w la jąc  swoje czasy w  konkuren
cjach kraulow ych — czyli tych sa
m ych, w  których ja  niegdyś star
tow ałem . N atom iast wśród zespo
łó w  sportowych m oim  faw orytem  
jest drużyna piłkarska Pogoni, 
gdyż sam jestem zagorzałym k ib i
cem futbolu . A  oto m oja lista ple
biscytowa:

SPORTOW CY

1. Ryszard Konkol ewćfeł — ko la r
stwo . ,
2. Zbigniew  P łatek  « - kolarstw o
3. Herm a Hołeniewsfca — pływ anie
4. Zbigniew  Czepan — p iłka  nożna 
9. Janusz Braoaowwki — p iłka  
ręczna
8. A nna Kłos — gimnastyka aarty- 
stycana
7. Ryszard Stadni.uk — wioślarstwo
8 . Iren a  Holeniewska — pływanie  
długodystansowe
9. Zenon Kasztelan — p iłka  nożna
10. Ryszard Butrsfii — wioślarstwo

TR EN ER ZY

1. Jerzy Kopa
2. W aldem ar Mosbauer
3. Tadeusz Chojnacki

ZESPOŁY SPORTOW E

1. PiHsarze nożni M K S Pogoń
2. S ia tkarze  S ta li Stocznia
3. P iŁkarki ręczne Pogoni

H E N R Y K  W A W R O W S K I — N ie
jestem w  swoich propozycjach osa
m otniony, oczywiście na zwycięz
ców tegorocznego plebiscytu „K u 
rie ra” tvo u je  tandem ko larzy  G ry 
fa. W gronie kandydatów  do zło
te j dziesiątki jest pięciu p iłkarzy  
nożnych. Ponieważ sam jestem do 
dziś w iern y te j dyscyplinie, z gru
p y  te j chciałbym w yróżnić Janusza 
Turow skiego. Jest on jednym  z 
najlepszych graczy w  zespole por
towców. Uczynił w  ostatnim czasie 
duże postępy. Uważam , że jeżeli 
będzie pracował tak  jak  dotych
czas, m a ogromne szanse zakw ali
fiko w an ia  się do narodowej repre
zentacji na mistrzostwa świata w  
Hiszpanii.

A  oto moi faw oryci:

SPORTOW CY

1. Ryszard Konkołewski — k o la r  
stwo
2. Z b ign iew  P łatek  — kolarstwo
3. Ire n a  Holeniewska — pływ anie  
długodystansowe
4. Ryszard Stadniuk — wioślarstwo
5. Janusz Turow ski — p iłka  nożna 
8. Janusz Brzozowski — pilika ręcz 
na
7. Anna Kłos — gim nastyka a rty 
styczna
8. A ndrzej M ąkow ski — kolarstwo
9. Zenon Kasztelan — p iłka  nożna 

trd B urak wioślarstwo

TR EN ER ZY

1. W aldem ar Mosbauer
2. Jerzy Kopa
3. Zenon Łakom y

ZESPO ŁY SPORTOWE

1. D rużyna piłkarska Pogoni
2. S iatkarze S ta ll Stocznia
3. PiŁkarki ręczne Pogoni

Pogoń nadcri liderem

Wilki Morskie lepsze
w koszykarskich derbach

TR W A rewanżowa runda spotkań o mistrzostwo I I  ligi w ko
szykówce mężczyzn. Wczoraj koszykarze rozegrali trzecią kolej
kę, w  której jednym z najciekawszych pojedynków był mecz 
pomiędzy stargardzką Spójnią i Pogonią Szczecin. Po zaciętym 
i emocjonującym spotkaniu zwyciężył lider tabeli, zespól W il
ków Morskich 82:74 (40:38).

W przedmeczowych progno
zach trudno było wskazać fa
woryta tego pojedynku. Co 
prawda szczecinianie to przo
downik rozgrywek ale w der-' 
bach zawsze wszystko jest mo
żliwe. W pierwszej rundzie nie
znaczne, zaledwie 2-punktowe 
-zwycięstwo odniosła Pogoń.

Początek wczorajszego meczu 
należał do gospodarzy — star
gardzkiej Spójni, która rozpo
częła bardzo obiecująco ł  już w 
4 min prowadziła 10:2. W itki 
Morskie jednak szybko opano
wały sytuację l  powoli zaczęły 
odrabiać straty co im się udało 
w 13 min. Z biegiem czasu sa
mi odskoczyli rywalowi na 7 
pkt. Końeówka pierwszej poło
wy znowu należała do starga r- 
dzian, którzy zmniejszyli-rozmia 
ry  przewagi przeciwnika do 2 
pkt. Po zmianie stron gospoda
rze nadal kontynuowali dobrą 
passę. Później gra się wyrów
nała. Losy meczu rozstrzygnęły 
się w końcowych fragmentach 
spotkania, kiedy to szczecinia
nie zdobyli pod rząd 10 punk
tów a Spójnia zaledwie 1. Wy
daje się, że o sukcesie Pogoni 
zadecydowała większa rutyna i 
bardziej konsekwentna taktyka. 
Na marginesie tego meczu war
to wspomnieć, że Spójnia wy
stąpiła bez swego najlepszego 
snajpera M. Ładniaka, w Pogoni 
natomiast nie grał Caboń. W. 
Krasoń grał z nie wyleczoną jer 
szc-ze kontuzją i  nic dziwnego, 
że trener S. Rytko korzystał z, 
jego usług tylko przez kilka mi 
nut meczu.

Na wyróżnienie w środowych 
derbach zasłużył Koaiorowicz 
będąc bezsprzecznie najlepszym 
zawodnikiem na parkiecie.

W zespole Pogoni mogli się 
podobać Lamczyk i Szewczyk.

A oto zdobywcy punktów* dla 
Pogoni — Lam czyk 26, Szewczyk 
18, W arszawski 18, Węcłarwski 8, 
M ajcherek 6, K raw czyk 4, Krasoń 
2; dla Spójni — Koziorowiez 32, 
Fajersk i 12. Maksel 8, Bartosz 7, 
Łabędzki 7, Bielawski 6, Sićko 2.

Już w najbliższą sobotę na 
parkiecie WDS koszykarze Po
goni podejmować będą zespół 
Polonii Leszno należący do ści

słej czołówki tabeli. W pierwszej 
rundzie szczecinianie musieli l i
znąć wyższość polonistów.

<jk>

W Nowogardzie

Turniej warcabów
100-polowych
W N O W O G A R D ZIE  odbył się tu f  

nie j w  warcabach lW-polowyeh zor 
ganizowany z okazji Jubileuszu 35- 
leeia Ludowych Zespołów Sporto
wych. W  rozgrywkach uczestniczy
ło 20 zawodników. Najlepszym war 
cablstą tu rn ie ju  został Jerzy K u 
charczyk z Ińska. Drugi był' Jerzy  
Pordąb, a trzeć! H arry  Eiselt — 
obaj z Kam ienia Pomorskiego. O r
ganizatorami udanej im prezy byli 
— Rada Gm inna LZS w Nowogar
dzie oraz W Z LZS.

Sprzedany mecz 
wkrótce 

na wokandzie PZPN
W PO ŁO W IE listopada br. prasa 

przyniosła inform acje z zakończe
nia śledztwa p rokuratury  rejono
w ej w  Legnicy w sprawie prze
kupstwa w  meczu I I I  lig i p iłkar
skiej M iedź Legnica — Górnik M y
słowice. Czynności śledcze. dowiod
ły  faktu  „sprzedania” meczu prze« 
k ilk u  zawodników M iedzi — Gór
nikow i. P rokuratura, odstępując od 
drogi sądowej przekazała m ateria
ły  dowodowe W K K F iT  w  K atow i
cach i zawiadomiła o wynikach po
stępowania PZPN.

Jaki będzie dalszy ciąg a fery  prze 
kupniczej? — z tym  pytaniem  
dziennikarz PAP zwrócił się do 
przewodniczącego w ydziału dyscy
p liny P ZP N  Jerzego Przygodzkie- 
go:

„Postępowanie dyscyplinarne w  
te j sprawie prowadziliśm y już  
wcześniej, ale w  październiku po
stanowiliśmy je  zawiesić do czasu 
wyjaśnienia wszystkich wątpliwości 
w dochodzeniu prokuratury. Po za 
wiadomieniu nas o zakończeniu 
śledztwa, zwróciłem . się do proku
ratora o przekazanie W ydziałow i 
Dyscypliny P ZP N  kompletu m ate
riałów  dowodowych, dotyczących 
fak tu  przekupstwa. Po ich otrzy
maniu w znow im y oosteoowanie dv 
scyplinarne w  stosunku do zawod
ników 1 działaczy winnych prze
kupstwa.

WE wtorek slalom gi
gant mężczyzn o  Puchar 
Świata, niespodziewanie wy 
grał 19-letni Szwajcar Joel 
Gaspoz (na zdjęciu). Phil 
Mahre był drugi a Ingemar 
Stenmark trzeci.

(CAF—UP1 — telefoto)
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Czy trener Chojnacki
musiał o d e jś ć ?

P Y T A N IE  postawione w ty tu le  
Jest ju ż  dzisiaj nieaktualne. Trener 
odszedł, siatkarze m ają nowego 
szkoleniowca Z  d r. Tadeuszem  
Chojnackim , k tó ry  właściwie stwo
rzył zespół, nauczył go grać 4 zw y
ciężać, wprowadzając na jp ierw  do 
I I  lig i a później *do ekstraklasy  
— Stal Stocznia rozm awiała w ie
lokrotn ie. N ie  pomogły prośby 1 
nam ow y — dr Chojnacki katego
rycznie powiedział: nie.

Za miesiąc rusza ekstraklasa. D la  
szczecińskiej drużyny S ta li Stocz
nia będą to  pierwsze mecze w  I  
lidze siatkówki. Problem ów jest 
moc. dziw iłem  się. te  na 4 tvaod- 
nie przed rozgryw kam i ktoś decy
duje się na rozgrzebywanie nieza- 
bliźnionych ran, na dokonywanie  
obrachunku z niedaleką przeszło
ścią, na wracanie do „zakończonej 
sprawy” . Zamysł zebrania by ł in 
ny. Po prostu k ierow nictw o klubu  
chciało ty lko  poinform ować dzien
n ikarzy  o tym , że jest now y tre 
ner, że dr Chojnacki, k tó ry  ma 
olbrzym ie zasługi dla nowo kreowa  
nego I-ligow ea, d efin ityw nie  zre- 
zvgnował z pracy w  S ta li Stocz
nia. Dyskusja przebiegała w zgoła 
odmiennym kierunku . Zaintereso
wany, czyli trener Chojnacki zło
żył obszerne w yjaśnienia. Zabiera
l i  głos działacze, in n i trenerzy a

także dziennikarze. Rozumiejąc 
trudną sytuację drużyny dążyliśmy 
do tego aby zażegnać konflik t, aby 
pogodzić strony. Prawda jest bo
w iem  taika, że między adm inistra
cją klubu a szkoleniowcem od daw 
ha nie układało się najlep iej. Za
częło się od drobnych, a nawet 
bardzo drobnych spraw, k tóre  nie 
rozwiązywane przeradzały się w  
poważne problemy. Strony patrzy
ły  na siebie w ilk iem , każde więc 
niedopatrzenie traktow ano jako  ce
lowe, zamierzone działanie. D r  T . 
Chojnacki, po awansie drużyny do 
I  lig i, w ziął urlop na jp ierw  nor
m alny a później bezpłatny. W k lu 
bie nie * było  go od kw ietn ia  do 
września — praw ie 5 miesięcy. Q- 
kazu je  się, że i  ta  sprawa nie zo
stała załatwiona jak  należy. N iby  
na podaniu jest adnotacja, którą  
można traktow ać jako  zgodę, ale 
w  świetle wyjaśnień wiceprezesa 
urzędującego KS Stał Stocznia, Ka  
zim lerza Jamroszkł — nie jest to 
jeszcze ostateczna zgoda na tak  
długi urlop. Pow rót by ł w ięc przy
k ry  dla obu stron, tak  przykry, 
że nie chcą nawet o nim  mówić. 
Wiceprezes tw ierdzi, że przeprosił 
trenera  — pozostańmy przy tym  
stwierdzeniu. Później T . Chojnacki 
zrezygnował z fu n k c ji trenera  1 
drużyny, p rzy ją ł natomiast posadę

trenera-koordynalora. Funkcję tę
Sełn ił ty lk o  6 tygodni. Okazało się 

owiem, że powstało nowe nieporo  
zumienie, tym  razem dotyczyło w y
nagrodzenia — na liście płac była  
kw ota praw ie q połowę niższa od 
te j, na którą się umawiano. O 
zm ianie wynagrodzenia n ik t wcze
śniej nie powiadomił zainteresowa
nego. T . Chojnacki zrozum iał to 
ja k o  chęć rezygnacji z jego usług 
— w  Szczecinie przebywał bowiem  
wówczas nowy szkoleniowiec, b. 
siatkarz Pogoni, Próchoicki. Lecz 
on także w yjechał —. drużyna Sta
l i  została bez trenera. Ponieważ 
nie znaleziono kolejnego doświad
czonego szkoleniowca — funkcję  
tę  powierzono młodemu trenerow i, 
Zbigniew ow i Gajkow i.

Wszystko jest niby w  porządku, 
a jednak powstała rysa, głębsza na 
w et niż się wydawało. Wychodząc 
ze spotkania w  Ś ta łi Stocznia za
stanawiałem  się: jak  to się stało, 
że pracownicy klubu, k tó rym  za
leży na wynikach drużyny i tre 
ner — twórca sukcesów s ia tkarzy  
S ta ll Stocznia przez tak  długi o- 
kres nie mogli znaleźć wspólnego 
języka. Zależało im  przecież na 
tym  aby siatkówka rozw ija ła  się. 
aby odnosiła sukcesy. Tymczasem  
praw da jest taka, że działali na 
je j niekorzyść, k to  w ie może naw et 
na zgubę zastanawiałem  się tafc- 
że: czy trener Tadeusz Chojnacki 
musiał odejść z klubu, i to w  mo 
mencie k iedy b y ł na jbardzie j dru
żynie potrzebny?

Jest jeszcze szereg innych pytań, 
na które  dzisiaj trudno znaleźć od
p o w ie d ź . Sadze, że powinni odDO- 
wiedzi ■ szukać przede wszystkim  
działacze 1 adm inistracja KS  s ta ł 
Stocznia.
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I
 CZWARTEK,

10 G RUDNIA

DZIŚ:
Julii, Danieli 

JUTRO:
Domazego, Waldemara

POGODA
ZACHMURZENIE duże z 

przejaśnieniami, przelotne 
opady śniegu. Temperatura 
od —2 do - f2  st. Wiairy 
słabe do umiarkowanych, 
północno-zachodnie.

D ZIŚ  rano w Szczecinie ciś
nienie wynosiło #82 hPa (774 
mm Hg). W ciągu dnia spory 
wzrost ciśnienia.

dcw ej 12 — g. 20—7; N A D  O D R / 
20 - g .  8—18.
A P T E K I
W IE L K A  17 (dod. od tru tk i i  tlen) 
tel. 872-75; A L  W OJSKA P O LSK IE
GO 17 — tel. 352-61; AL. WOJSKA  
PO LSKIEG O  134 -  tel. 749-00;
STO ŁCZYN -  Nad Odrą 20 -  te l 
239-422; D Ą B IE  — G ryfińska 18 -
tel. 612-06«.
INFO R M A C JE
SŁU ŻB A  ZD R O W IA  -  tel. 423-25 
i 446-46 — g. 7—18 
KOLEJOW A -  te l 835.
USŁUGOW A -  tel. 428-14 1 478-15. 
BUCH STATKÓ W  -  tel. 918.
S T A N  DRÓG — tel. 960 -  g. 7—21. 
PO R A D N IA  JĘZYK O W A  -  tel. 
867-81 — g 12—18.
POGOTOW IA
POGOTOW IE R A TU N K O W E  -  tel. 
999. POG O TO W IE MO -  tel. 097; 
STR A Ż PO ŻARNA -  tel. 098; PO
G O TO W IE DROGOW E — tel. 881; 
POG O TO W IE D ŹW IG O W E -  tel. 
882; POG O TO W IE E LE K TR O W N I — 
tel. 991; PO G O TO W IE G A ZO W E — 
tel. 892*. POG O TO W IE W O DOCIĄ
GÓW  I  K A N A L IZ A C J I — tel. 984; 
POG O TO W IE LO K A TO R S K IE  -  
tel. 98«; PO G O TO W IE T V  — tel. 
356-96 1 369-55.

TELEWIZJA

W SPÓŁCZESNY — „Szewcy” g. 19; 
P O LS K I — „K abaret pana W łodka”  
g. 18; SA LA  PRÓB ~  „Upadki B an- 
ga” g. 18; M U Z Y C Z N Y  _  „Care
w icz” g. 19.

D E I-F IN  •(te l. 468-78) „Vera Angi” 
g. 15.45, 20.15 — węg. 1. 18; piątek: 
g. 9 U , 13.16, 16.48, 20.15; CO
LOSSEUM (tel. 468-18) „Zycie jest 
piękne” g. 15 — rada.-w l. 1. 12; pią
tek : g. 15; „Wyspa skazańców” g. 
17.15, 19.30 — meks. 1. 18; KOSMOS  
(tel. 380-04) „Dreszcze” g. 9, 11.30, 
14, 16.30, 18 — poi. 1. 15 (czwartek  
i  piątek); B A Ł T Y K  (tel. 733-35) 
czw artek: „Jak się budzi kró lew 
n y ” g. 15.15 — CSRS; „Szacowni 
nieboszczycy” g. 17, 19.30 — w ł. L 
18; PO LO N IA  (tei. 221-834) „Żan
darm w N ow ym  Jorku” g. 14.80, 
16.30 ~  fr .; „Strach nad miastem” 
g. 18.30 — fir. 1. 18 (czwartek i pią
tek); P IO N IE R  (tel. 475-02) „N ie  O- 
gla.daj się, za nami idzie koń" g. 
11, 13, 15 — CSRS; „Wolne chw ile” 
g. 17 — poi. 1 15; „Odrażający,
brudni, 211” g. 19, 21 — w ł. I. 18 
(czwartek i piątek); w  piątek o g. 
10 „Napad pod choinką” ; DRUŻBA  
(te l. 356-02) „A lic ja  ucieka po raz 
ostatni” g. 17, 19 — fr. 1. 15; Z A 
M E K  — „Przełomy Missouri” g. 18 
— USA l. 18; MARS -  „Szczęki I I ” 
g. 16, 18.15 — USA 1. 15; „Ognio
m istrz Kaleń”  g. 20.30 — poi. 1. 15; 
SZM ARAG DO W E (Zdroje) „Kon
w ó j” g. 17.30, 19.30 — USA 1. 15; 
PR ZY JA ŹŃ  (Dąbie) „Ostatni pociąg 
z Gun H ill” g. 17.30, 19.30 — USA 
1. 15; R O B O TN IK  (Pyrzyce) „Czas 
przeszły” — fr . 1. 15; G R Y F (G ry
fino) „Przypływ  uczuć” — £r. 1. 
1«; W IS ŁA  (Goleniów) „Znaków  
szczególnych brak” cz. I  i I I  — 
poi. 1 12; „Ofiara namiętności” —
hiszp. 1. 18; DAR (Stargard) „Chry
stus zatrzym ał się w Eboli” — wł. 
1. 15; IN A  (Stargard) „Transam eri- 
can express” — USA 1. 15.

R EPERTUAR K IN  na podstawie in 
form acji OPRF.

M U Z E U M  — Staromłyńska 27 — 
Sztuka Pmorza Zachodniego X I I I -  
X V I I  w Sta^e srebra ze zbiorów  
własnych. Sztuka polska. W ładztwo  
Książąt Pomorskich. Renesansowy 
drzew oryt południówoniemiecki g. 
13—17. S TA R O M ŁYŃ SK A  1 -  Pol 
skie m alarstwo współczesne g. 11—17; 
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — Polska nad 
B ałtyk iem  przed 1000 lat. Przyrods 
morza. Gospodar*« morska na Po
morzu Zachodnim 1945—70. Dawna 
ku ltu ra  ludowa na Pomorzu Za
chodnim K u ltura  A fry k i Zachód

ezesna grafika marynistyczna g 
11—17; STA R Y RATU SZ — pl. Rze
pichy — Dzieje Szczecina od X  
w ieku -  do współczesności. Nasz 
Szczecin — dokumenty 35-lecla Per
spektywiczny plan przestrzennego 
zago ; ii ’ owanla województwa. .,70 
la t  Harcerstwa Polskiego”  g, 11—17; 
KLTJP PĄX -  Mariacka 6/8 -
A kw arele Jana M atury g 17—21;

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U nii Lubel
skiej (dyżur ogólny); D Y ŻU R  OPA
R Z E N IO W Y  — Wojciecha 7; PO
Ł O Ż N IC T W O  — Zdroje; W EW N . — 
Rejonowy.
P R ZY C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — Ul Wojciecha 7; 
DOROSŁYCH -  ał. Jedności Na 
rodowej 12 — g. 29—7; STO M A TO 
LO G IC ZN A  -  ai. Jedności Naro-

14.30 Jak wprowadzać reform ę gos
podarczą. 18.25 Pr. dnia. 16.30 Dzień 
nik. 16.50 Czw artek TD C . 17.45 P a
trol. 18.10 Rolnicze rozmowy. 18.30 
Sonda. 18.50 Dobranoc. 19 Z  archi
w um  telekina „K lu b  profesora T u t
k i”. 19.30 Dziennik. 20.15 F ilm  poi. 
„Polonia Restituta’’ cz. 2. 22.35 P ił
karski totek. 22.40 Pegaz. 28.20 
Dziennik.

PROGRAM I I

17.« J. rosyjski. 18.20 Św iat na ma
łym  ekranie. 19 K ronika (lok). 19.30 
Dziennik — 20 N U R T  — m atem aty
ka. 20.30 N U R T  — współczesne pro 
bierny pedagogiki pracy. 21 N U R T  
— miejsce l  rola filozofii w  k u l
turze. 21.30 24 godziny. 21.40 Pary  
sportowe — moskiewska łyżwa. 22.10 
Wieczór film ow y.

14.20 Pieśni Stanisława Moniuszki.
14.40 N U R T. 15 Jan Stasiak — skrzy 
pek z Pobiednej. 15.10 M agazyn ło
wiecki. 15.35 Popołudnie dziewcząt 
i  chłopców. 16 Gaetano Donizetti
16.20 RTSS dla Pracujących. 16.35 
Pan inspektor przyszedł. 17 Radio
wy Poradnik Językowy. 17.20 Śpie
wa Irena Santor. 17.30 Szersze spoj
rzenie. 17.50 A rie  z oper Puccinie
go. 18.05 Mistrzowie swojego warsz
tatu. 18.25 Plebiscyt Studia Gama.
18.40 Kalejdoskop nauki. 19.30 Co 
piszą o muzyce? 20 Panorama wo
kalis tyk i. 20.30 J. rosyjski. 20.45 J. 
niem iecki. 21 Pomysł na sprzedaż.
21.20 Wiersze śpiewane. 21.40 W er
sje i  kontrowersje. 22.05 Jeden dzień 
we wsi. 22.30 W ybitne kreacje mu
zyk i dawnej. 23.15 Spojrzenie wstecz. 
23.35 Blaski i  clenie m uzyki }azz- 
rock.

PROGRAM  I I I

W IA D O M O ŚC I: 1«, 17, 19.30, 2«.

14 Sztuka skrzypcowej interprefci- 
cji. 15.85 M uzyka z film u. 15.30 Od
kurzone przeboje. 18 Jan C iecier
ski „M istrzowie i  koledzy” . 16.15 
Muzykobranie. 16.40 To straszne, 
kochane radio. 17.05 Muzyczna 
-poczta U K F . 17.40 Blues wczoraj ł 
dziś. 18.10 Polityka dla wszystkich. 
18.25 Czas relaksu. 19 N ie ty lko  k la 
syka. 19.20 Dolina cieni. 19.35 Ope
ra tygodnia. 19.50 „Z ły ” . 20 M in i- 
max. 20.45 Debiuty „C zyteln ika” . 
31 Reminiscencja muzyczna. 22.88 
G wiazda siedmiu wieczorów. 22.15 
F ryderyk Nietzsche. 22.30 Studio na
grań. 23 Nowe wiersze czyta To
masz G liziński. 23.05 M iedzy dniem  
a snem.

P IĄ T E K  

PROGRAM I

6 i 6.30 TTR. 9 Geografia dla k i. 5. 
9.58 Geografia dła kl. 6. U . Pr. 
dla najmłodszych. 11.58 Geogra
fia  dla k ł. 8. 18.30 1 14 TTR.
16.40 Red. szkolna zapowiada. 15.55 
N U R T  — psychologiczne problemy 
zawodu nauczyciela. 16.25 Program  
dnia .' 16.3# Dziennik. 16.50 Dla dzie
ci „Piątek z Pankracym ”. 17.15 Ż y 
cie na Ziem i. 18.30 Camerata. 18.50 
Dobranoc. 19 Z  archiwum  telekina  
„K lub  profesora T u tk i” . 19.39 Dzień  
nik. 26 M onitor. 20.36 Moskiewska 
łyżw a — jazda do w. kobiet. 21.25 
Kongres K u ltu ry  Polskiei. 21.55 
„W ahadełko” . 22.50 Dziennik.

PROGRAM I I

Telew izja Łódź na antenie D w ójki.
18.25 Program muzyczny. 19 Pr. lo
kalny. 19.30 Dziennik. 20 Wieczór 
reporterów. 21.45 24 aodziny. 21.55 
Teatr T V  „Bolszewicy” .

UW AG A: TV  zastrzega sobie zmia
ny w  programie.

PROGRAM B E R LIŃ S K I

16.05 Zawody. 16.30 Muzy
ka jazzowa. 17 Wiadomości, gim
nastyka. 17.15 Program  rozryw ko
w y dla dzieci. 17.45 Program dla 
wsi. 18.15 F ilm y rysunkowe. 18.50 
T V  dziecięca. 19 Pytania do praw 
nika. 19.25 Prognoza pogody, k ro 
nika. 20 Problem y. 20.30 Pr. roz
ryw kow y. 21.20 Spotkanie w  kin ie.
22.05 K ronika. 22.20 F ilm  TV  CSRS 
„K orekta” . 23.20 Wiadomości.

PROGRAM IV

W IA D O M O Ś C I: 1«, 22, 0.56.

14.26 Koncert z nagrań W O SPRiTV  
w  Katowicach (s). 13 Studio G a
ma w  stereo. 1S.05 M uzyka Wscho
du (sj. 16.20 Muzyczne konfronta
cje (s). 17 PAW  17.20 Opera w  w er
sji stereo. 17.30 Reportaż. 18.16 Ze 
światowej estrady. 18.25 Reportaż. 
18.46 Prezentacie: „Od jusa do lu 
f a ” (s). 86.ł® W ybitn i aktorzy czy
ta ją  ulubione książki. 29.80 Sławne 
dzieła, sławni wykonawcy (e). 22.83 
Teatr PR. 23.06 Dzieła Bell Barto
ka (s). 23.45 K a rtk i o muzyce. 84 
N okturn  współczesny (s).

R A D I O
PROGRAM I

W IA D O M O ŚC I; 16, 16, 17, 19, 20, 31, 
22, 23, 6.01.

14.05 Studio Gama. 15.05 Popołudnie 
dziewcząt i chłopców. 15.39 Studio 
Relaks. 15.35 Co Jest grane? 15.55 
Człowiek l  środowisko. 16.30 Piosen
k i trochę zapomniane. 17.10 Radio
we spotkania. 17:30 RadŁokurier. 
19.25 Kiermasz polskiej piosenki. 
19.40 Punkt widzenia. 20.05 Koneert 
życzeń. 20.30 M istrzowie nastroju.
21.05 Kronika sportowa. 21.20 Prze
boje z Interstudia. 22.23 Bydgoszcz 
na m uzycznej antenie. 23.30 Audycja  
publicystyczna. 0.06 K alendarz K u l
tu ry  i N au k i Polskiej. 0.11 Noc z 
melodią i piosenką ze Szczecina.

PROGRAM I I

W IA D O M O Ś C I: 15.30, 18.30, 21.30,
23.30.

Kronika wypadków
W CZORAJ około godziny 20.45 na 

ul. 1 M aja  został napadnięty 1 do3 
tk liw ie  pobity przez nieznanych 
sprawców pijany Ryszard C. 1. 27. 
Ranny ze wstrząśnienicm mózgu 1 
urazem  rę k i został przewieziony na 
oddział chirurgiczny na Pomorza
ny.

POG O TO W IE Ratunkowe zanoto
wało w czoraj dwa przypadki targ
nięcia się na życie. Pierwszy m iał 
m iejsce na ul. K ard . Wyszyńskiego, 
gdzie nietrzeźw y 33-letni Adam  K. 
zażył większa ilość tabletek nasen
nych. Niedoszły samobójca po w y
płukaniu żołądka na pogotowiu zo
stał przewieziony do k lin ik i na ul. 
U nii Lubelskiej. D rugi przypadek 
zanotowano tuż po godzinie 2.00 na 
ulicy Kadłubka, gdzie próbowała 
pozbawić się życia 22-letnia V io 
letta P. zażywając nadmierną ilość 
tabletek nasennych. Kobietę po wy  
płukaniu żołądka przewieziono na 
oddział w ewnętrzny na ul. Arkoń- 
ską.

OKOŁO godziny 16.40 na ul. K rzy  
woustego samochód Trabant SZB 
69-41 prowadzony przez M ariana F. 
potrącił przebiegającą przez jezdnię 
w niedozwolonym miejscu B-letnię 
K atarzynę K . Dziewczynkę z ogól
nymi obrażeniami ciała przewiezio
no do szpitala przy ul. Wojcięcha.

(jc)

Fatamorgana?
M EB LO W Y sklep „P latan” przy  

uł. Jagiellońskiej sprawia swoim  
wyglądem przygnębiające wrażenia. 
N a pustawych ekspozycjach w id 
nieją jakieś resztki, kupujących 
nie widać, a magazyn... wypełnio
ny jest n iem al po sufit. Nudzące 
się sprzedawczynie poinform ow ały  
nas, że tera2 m eble mogą kupo
wać jedynie ro ln icy na podstawie 
specjalnych zaświadczeń w ydawa
nych przez B ank Spółdzielczy. W 
„Platanie” pojaw iło sie aż trzech  
ro ln ików .którzy dokonali zakupów.

Natom iast w  M ierzynie, w  tam 
tejszej placówce GS, można sobie 
pooglądać przez szybkę wspaniałą 
ekspozycję pralek automatycznych, 
lodówek, telewizorów itp. Jednak 
nie jest to tow ar osiągalny dla 
mieszczuchów. Jest to bowiem tak  
że punkt sprzedaży dla rolników, 
legitym ujących się osiągnięciami w 
punktach skupu żywca.

M ie jm y  nadzieję, że ta  „wymii 
na” zaowocuje w ten sposób. Iż 
w miejskich sklepach pojawią się 
wystarczające ilości mięsiwa 1 je 
go przetworów. <M>

BM W  520 1 wszelkie
części do Opla Rekor- 
da 2D — kupię. Radom
sko, tel. 37-30, po 20.

116-P
TAKSO M ETR  radziecki 
nie przerobiony — ku 
pię Stargard, teł. 772- 
450. 24057-G
P IA N IN O  — kupię. Tel. 
352-23, po godz. 16.

24060-G
KO ŻU C H , płaszcz, k u rt
kę skórzane — kupię. 
Tel. Sopot 61-26-04.

3997-K
R 0 2 N E

TELEPO G O TO W IE —
Mieczysław Uznański 
22-36-32. 1943-G
TE LE W IZY JN E  pogo
towie — Zdzisław Uzneń 
ski 22-85-97. 19598-G
A N T E N Y  instaluje — 
M ichał K m ew icz 443-38.

19840-G
C Y K L IN U JE M Y , ukła
dam y parkiety, podłogi
— tel. 23-35-60, Euge
niusz Myśliński.

21685-G
ŚW IA D K Ó W  wypadku  
samochodowego 3 grud
nia godz. 19.15 na skrzy
żowaniu ulic a l. Wyzwo 
lenia — Krasińskiego, 
uprzejm ie prosi się o 
zgłoszenie. Tel. 750-21.

24319-G
S K R A D ZIO N O  bloczek 
rachunkowy od nr 4250
— 4285 z ta x i bagażów
k i Transkom.

24384-G 
6.18. około 14 zaginęła 
na osiedlu A r końskim  
suka ..w ilczur”  ezarna. 
podpalana z lew ym  u- 
chem nadgryzionym, z  
kolczatką i  num erkiem  
rejestracyjnym  (1978). 
W abi się „Aza” . W ia
domość za nagrodą — 
Zakole 83/5, tel. 28-11-1«.

24371-G
PR ZY uł. Szpitalnej za
ginał bies owczarek nie 
m iecki. Chory na lewe 
oko. Ostrzegam przed 
przywłaszczeniem lub 
kupnem. Barda© wyso
ka nagroda m  odprowa 
dsenie lub inform acje
— Śląska 2»/22.

24349-G
SPRZEDAĆ

P IA T A  124S — spree- 
dam. Teł. 79-31-75.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 9 grudnia 1981 r. 

zmarł nagłe 
najdroższy

Mąż, Ojciec i Dziadek
śp.

Kazimierz Sokołowski
Wystawienie drogich nam zwłok w 
kapliey Cmentarza Centralnego o 

godz. 10.30.
Pogrzeb odbędzie się o godz. 11. 

Pogrążeni w głębokim smutku 
ZONA, SYNOWE, SYNOWIE  

I  W N U K I

24038-G
K O M P LE TN Y  silnik  
Syreny 104 — sprzedam, 
Tel. 455-86.

24063-G
S IL N IK  Wołgi Gaz-24, 
taksometr sprzedam. 
Stargard, tel. 772-450.

240S8-G
M O TO C YK L M Z  TS  
250/1 — sprzedam. S tar 
gard 73-110, ul. Byd
goska 34a/3, po 15.

117-P
TR A K TO R  Ursus 360, 
dwie przyczepy, glebo
gryzarkę. pług. brony  
— sprzedam. Tel. 742-51.

24022-G
BO NY PeKaO — sprze
dam. W  rozliczeniu se
gment. O ferty Biuro O- 
głoazeń Szczecin 24056. 
KO ŻUCH damski mały 
rozm iar — sprzedam. 
Teł. 79-1-020.

24932-G
LO K A LE

M -t  w Ostrowcu Świę
tokrzyskim  zamienię 
na równorzędne lub  
większe w  w oj. szcze
cińskim. Wiadomość kie  
rować — teł. grzeczno
ściowy Świnoujście 32- 
58. 118-P
Z D E C Y D O W A N IE  kupię  
ka derkę lub M-2. Tel. 
441-27. 23925-G
M -2 w  P ile  zamienię na 
podobne w  Policach. 
Police, M ie s z a  I  7/1.

24259-G
M-4 spółdzielcze zamie
nię na równorzędne lub  
większe, stare budow
nictwo z telefonem. Teł. 
22-44-86.

24051-G
M IE S Z K A N IE  3-pOkojO- 
we, nowe budownictwo, 
centrum , zamienię na 2 
oddzielne mieszkania. 
O ferty  B iuro Ogłoszeń 
Szczecin 24046.

ZGUBY
ZN A LA ZC Ę  skórzanej 
ezarno-brązowej torebki 
zostawionej w  autobu
sie 67 2 grudnia około 
godziny 8, na przystan
ku  przy ul. Traugutta  
—• proszę o zwrot za na 
grodą — DS 3, Dunikow  
skłego 2.

24512-G
t/5 G R U D N IA  zostawio
no w taksówce (biały  
F ia t) brązowy portfel *  
dokumentami na naz
wisko K rzysztof Sto- 
ezyńsfcł. Uczciwego zna
lazcę proszę o zwrot.

24415-G
Z G U B IO N O  dokumenty 
na nazwisko Ireneusz 
Borowiak. Zw rot b. pil
ny za nagrodą.

24381-G
S TA N IS ŁA W  ZAJĄC
zgubił dokumenty, pro
szę o zwrot za nagro
da! Police, ul. Mieszka 
I  4e/32. 24346-G

PRACA rze nieuspołecznionym, ro Ogłoszeń Szczecin
PRZYJM Ę opiekunkę O ferty  Biuro Ogłoszeń 24036. 
do 13-letntej chorej Szczecin 24050. KU PN O
dziewczynki. K u Słoń- NIERUCHOM OŚĆ KARO SERIĘ do Re- 
cu 24c/3, po godz. 17. PO powrocie z zagra- naulta 10 — kupię. G ry -

14429-0 nicy kupię domek jg - tlno, ul. Słowiańska
T E C H N IK  e lektryk  po- dnorodzinny lub pół 4/29. 24028-G
szukuje pracy w  sekto- bliźniaka. O ferty  B iu- SZYBĘ przednią do

Spokojną starość
zapewnia ubezpieczenie 
renty w PZU

Każdy człowiek chce mieć zapewniony byt i pragnie 
po wielu latach pracy żyć na poziomie z okresu swej 
działalności zawodowej. Wymaga to jednak zabez
pieczenia odpowiednich i dodatkowych środków 

materialnych.
Sposoby urzeczywistnienia tych naturalnych dążeń 
mogą być różne: jednym z nich jest zawarcie ubez
pieczenia dożywotniej renty w Państwowym Zakła
dzie Ubezpieczeń. Może to być odroczona renta 

oszczędnościowa i renta z jednorazową składką.

P r z y k ł a d :
Mężczyzna w wieku 45 la t wpłacający do PZU je
dnorazowo składkę w wysokośei 100 000 zł na zakup 
renty odroczonej, płatnej z osiągnięciem 65 roku ży
cia — przy 6 proc. podwyższeniu — otrzyma pierw
szą rentę miesięczną w wysokości 3 985 zł. Renta ta 
począwszy od drugiego roku je j wypłacania będzie 
podwyższana corocznie o 2 proc. Przez 10 lat pobie
rania przez zainteresowanego renty, PZU wypłaci 

z tego tytu łu 521 265 zł.

Szczegółowych informacji udzielają i do ubezpiecze
nia przyjmują inspektoraty PZU i pośrednicy ubez

pieczeniowi.
4273-K

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I” -  dziennik Robotniczej Spółdzielni W ydawniczej „Prasa—Książka—Ruch”. W YD A W C A : Szczecińskie 
Hołdu Pruskiego 8. 70-550 Szczecin, skr. poczt. 70-925. Redaguje kolegium. TE LE FO N Y : centrala 430-21. sekretariat red. naczelnego «7-41, sekretarz redakcji 467-ZLaz. m iei k i 
462-35, dz. ekonom .-m orski 427-77, dz. sportowy 379-50, dz. łączności z Czyteln ikam i 450-21; red. poranna (od godz 6) 22-40-28 i 22-42-50. dalekopisy 22-40-18^ O G Ł O S Z I^ i a  przyjm  
je  B iuro Reklam  i Ogłoszeń, 70-550 Szczecin, pl. Hołdu Pruskiego 8, tel. 394-34 oraz wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa—Książka—Ruch na terenie k ra ju , ¿a tresc 
m in druku ogłoszeń redakcja nie ponosi odpowiedzialności. N r  Indeksu 35034. D ru k : Szczecińskie Zakłady Graficzne. '
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Przed świętami — tradycyjny świei

Od niedzieli kupujemy choinki
SW IFTA CORAZ BLIŻEJ. Nieodłącznym ich atrybutem jest 

choinka — bogato ozdobiona, błyszcząca świeczkami lub lamp
kami, pod którą znajdą się prezenty od św. Mikołaja.

JAK informowała Polska 
Agencja Prasowa w tym roku
pozyskanie świerków na świą
teczne drzewka jest mniejsze. 
Zawiniły tu szkodniki, które zni 
sączyły wiele upraw leśnych. 
Proponowano nawet by trady
cyjny święrczek zastąpiły so- 
senki, bo tych jest ponoć pod 
dostatkiem. Jak to więc będzie 
wyglądało w tym roku w Szcze
cinie?

Według informacji uzyska
nych w Okręgowym Zarządzie 
Lasów Państwowych wynika, że 
ilość drzewek dostarczonych w 
tym roku nie zostanie zmniej
szona (w stosunku do roku u- 
biegłego). Świerki są już po
zyskiwane z upraw i niebawem 
trafią do sprzedaży

Będzie się nią tradycyjnie zaj 
mować Wojewódzkie Przedsię
biorstwo Handlu Opalem (tylko 
jeden punkt handlowy w Pod- 
juehach obsługiwany będzie bez 
pośrednio przez OZLP). Z in
formacji udzielonej nam przez 
Wandę Dornkow 2 WPHO wy
nika, że sprzedaż świątecznych 
drzewek rozpocznie się już w

Idziemy do Füimrmonii

Beethoven i Liszt
W P IĄ TE K  o g. I».!» i W sobo- 

tc o g. ł? odbędą się w  Filharm o- 
»u koncerty symfoniczne, k tó
rych wystąpi O rkiestra Symfonicz
na PFS pód dyrekcją W łodzimie
rza Porczyńskiego oraz solista W al
demar Andrzejewski — fortepian. 
W programie. Koncert fortepiano
w y Es-dur F. Liszta oraz IV  Sym
fonia L. v. Beethovena.

B ilety do nabycia w  kasie PFS  
w piątek od g. î?,30 a w  sobotę 
od g. 15,30. Zamówienia telefonicz
ne w  godzinach, otwarcia kasy — 
tel. 22-12-52.

Notatnik szczeciński
•  O TW A R C IE  w ystaw y on. ..Ple

nery  84” nastaoi M  boi. o g. 1.7 
w G alerii Sztuki BW A w 2am ku. 
Udział w  n iej wezmą plastycy u - 
ezestnicy Międzynarodowego Plene
ru Bałtyckiego w  Świnoujściu i  
Międzynarodowego Pleneru IX. Pre
zentacji M alarzy K ra jó w  Socjalis
tycznych w  Kam ieniu Pom.

•  W R A M A C H  Studium  Wiedzy
0 sztuce, 11 bra, o g. 1« w Ga
le rii Sztuki Współczesnej w  M u
zeum Narodowym  przy ul. Staro
m łyńskiej 1 odbędzie się kolejne 
spotkanie miłośników sztuki współ
czesnej, W ykład na temat: ..M a
larstwo inform el”  poprowadzi kus
tosz Jadwiga Najdowa.

•  K LU B  Osiedlowy SSM organi
zuje zbiórkę zabawek w  ramach  
»keji „M ały podarek dużo radoś
ci". Zabaw ki można przynosić co
dziennie do klubu przy ul. Jodło
w ej 7 w godz. >6 — 5» do dn. 18 
grudnia.

•  W K A ŻD Y  w torek i  p iątek w 
k lub ie  SSM pfzy Jodłowej 7 od
byw ają się spotkania szachowe dla 
mieszkańców osiedli K aliny , P rzy
jaźni. Zachęty i  Mickiewicza.

•  K LU B  A kw arystów  „M olinezja” 
zaprasza 11 bin o g. 18,3« na pre
lekcję pt. „Piełęgmce afrykańskie  
z jeziora M alaw i i Tanganika” Pre
lekcję (z przeźroczami) wygłoszą 
studenci Wydz. Rybactwa AR.

Nowe ceny 
owoców i warzyw

PAŃ STW O W A  Kom isja Cen usta- 
rila nowy cennik owoców i w a
rzyw, obowiązujący na terenie woj. 
szczecińskiego od 10 bm.: ziem niaki 
kg 9.50. gruszki wielkoowocowe 30.

i 60'z ł ,  jab łka  1 grupa cenowa 
3(1, i 52 zł, I I  grupa cenowa 
22. 30 s 42 sił, I I I  grupa cenowa 17
1 27 zł. orzechy laskowe 300 zł, o-
rzechy włoskie 200 zł, buraki obci
nane 8.50 zl, cebula zaschnięta 22 
i 30 zł. chrzan ogrodowy 23 i 44 
zi. czosnek 300 zł, kapusta biała 4 
i 6 zł, kapusta czerwona i  włoska 
7 i  10 zł, m archew obcinana 6 i 
9 zi, papryka zielona i żółta 30 zł. 
papryka czerwona 40 z.ł, pietruszka 
obcinana 22 zł, pom idory spod o- 
słon 100 ‘ no zł, 2 im portu  140 zł, 
por ¡7 zł. seler obcinany 25 z.ł. 
włoszczyzna pęczek 12 zł, ogórki 
kwaszone 24 zł, kapusta kwaszona 
i« zł, pieczarki 90 i  lao zł. Ceny  
dotyczą produktów  nie oczyszczo-1 
nyeh i nie opakowanych. I

najbliższą niedzielę. W sumie 
Szczecin otrzyma 31 300 choinek, 
czyli o 2,5 tys. więcej niż rok 
temu.

Do sprzedaży choinek wyzna
czonych jest 10 punktów ajen
cyjnych na terenie miasta będą 
się one mieściły na placu tar
gowym na Pogodnie, na placu 
targowym Kilińskiego, przy ui. 
Strzałowskiej naprzeciwko za
jezdni tramwajowej, przy ul. 
Dubois róg ul. Radogoskiej, 
przy aL Wyzwolenia róg ul. 
Buczka, przy ul. Wojciecha — 
koło „Pleciugi”, przy ul. Boha
terów Warszawy (skład materia 
łów budowlanych), przy ul. M il- 
ezańskiej róg al. Powstańców 
Wielkopolskich, na osiedlu Sło
necznym przy ul. Kostki Napięr 
skiego oraz na osiedlu Kaliny 
(ul. Santocka róg ul. W itkiewi
cza). Ponadto prowadzona bę
dzie sprzedaż w składzie opału 
w Dąbiu przy ul. Jesiennej.

Handel choinkami odbywać 
się będzie codziennie tak długo, 
póki w punktach sprzedaży 
znajdować się będą choinki. O- 
statoi dzień działania tych pla
cówek — 23 bm. Sądzi się, iż 
do tego czasu wszyscy szczeci
nianie zdążą zaopatrzyć się w  
świąteczne drzewka.

Na razie nie możemy jeszcze 
podać jak będą się kształtowały 
ceny. Nie zostały one bowiem 
ustalone. W każdym razie trze
ba się spodziewać, iż będą wyż 
sze ndż w  roku ubiegłym. Choć
by z te j przyczyny, że... podro
żała benzyna. Tymczasem ajen

ci muszą odebrać przygotowany 
towar z nadleśnictw własnym 
transportem — a więc ponieść 
koszt paliwa. Decyzje cenowe 
zapadną już niebawem. Mamy 
nadzieję, że jednak ten wzrost 
kosztów nie będzie poważniej
szym uszczerbkiem dla naszych 
kieszeni. A zgodnie z uzyskany
mi informacjami jedno wydaje 
się być pewne — szczecinianie 
nie muszą rezygnować ze swych 
przyzwyczajeń i ich tradycyjne 
świąteczne drzewko będzie 
świerkiem a nie sosną.

(su)

Z obrad Prezydium MRN

*  Pomoc inwalidom wojennym
♦ Przygotowanie Sesji MRN

N A  wczorajszym posiedzeniu Pre
zydium M R N  w  Szczecinie rozpa
tryw ało  dwa ważne zagadnienia. 
Członkowie Zarządu Zw iązków  In 
w alidów  W ojennych złożyli in for
m acje o działalności zw iązku i 
sytuacji bytowej jego członków, 
oraz — w  ramach przygotowań do 
najbliższej Sesji M R N  — om awia
no w aru n k i realizacji wniosków  
w ypływ ających z raportu o stanie 
miasta Szczecina.

W dram atycznych słowach przed
stawiono sytuację członków Zw iąz
ku In w a lid ó w  W ojennych na tere
nie naszego miasta i województwa. 
Stwierdzono iż ci ludzie, którzy  
oddali swe zdrow ie w  walce o 
wolność i  odbudowę k ra ju , trakto 
wani są po macoszemu i  niejedno
kro tn ie  znajdują się na m argine
sie nurtu  codziennego życia. Nic 
m aja  sił by przepchać sie o rzez

Wiwat informacja!

Cztery razy >,nie wiem n

M LE K O  w  proszku dla niem owląt 
sprzedawane jest obecnie na tzw . 
k a rtk i „O” i  jest to praktycznie  
jedyna możliwość jego kupna. Nie
m niej, przy niektórych dolegliwoś
ciach nieco starszych dzieci, lekarz  
może m leko to przepisać na re
ceptę. Mógłby ktoś sądzić, że z 
receptą taką wystarczy udać się do 
najbliższego sklepu odpowiedniej 
branży albo do apteki i nabyć prze
pisany specjał. Tak  jednak nie jest.

W  aptekach m leka się nie sprze
daje. Indagowana na ten tem at 
pani z telefonicznej in form acji o 
lekach odsyła do apteki na pl. 
G runw aldzkim . Tam  k lien t wzbu
dza zdziwienie i  uzyskuje odpo
wiedź, że powinien zwrócić się do 
telefonicznej in form acji o lekach. 
Można więc próbować w  sklepach. 
W  nich, owszem, m leko jest. ale 
ty łko  na k a rtk i „O ” . Odsvła4a do

aptek, bo przecież jest recepta. W 
W ydziale Zdrow ia i  O pieki Spo
łecznej Urzędu Wojewódzkiego po
wiedziano nam, że jest w  Szcze
cinie jeden sklep WSS „Społem” , 
w którym  prowadzi się sprzedaż 
tego m leka na recepty. Jaka to 
placówka i  gdzie się mieści — te
go ju ż  nie wiedziano. I  dopiero 
rozmowa na „wyższym szczeblu” 
z zastępcą dyrektora w ydziału poz
woliła  nam uzyskać tę wiadomość: 
jest to sklep nr 106 przy ul. Le
gionów Dąbrowskiego, żeby było 
trudniej czynny w  godz. 8—15. Po
lecamy więc ten adres telefonicz
nej in fo rm ac ji o  lekach.

A tak  na marginesie. Może nam 
ktoś w ytłum aczy, dlaczego mleka 
na receptę nie mogą sprzedawać 
wszystkie te  sklepy, w których  
jest ono na kartki?

olbrzym ie ko le jk i 1 dokonać za
kupów najpotrzebniejszych a rtyku
łów. Mówiono wiełe o trudnościach 
mieszkaniowych te j grupy zasłu
żonych ludzi, o niemożności na
bycia paliwa do samochodów któ
rym i dysponują osoby pozbawione 
kończyn itp. itd.

Władze miasta przyrzekły swą po
moc, tam gdzie jest to możliwe. 
Między innym i będzie się przy
dzielać inwalidom  wojennym  mie
szkania spółdzielcze położone w 
najniższych kondygnacjach, prze
prowadzi rozmowy w  sprawie w y
odrębnienia sklepu dla te j nielicz
nej grupy społecznej, pomoże w  
rozwiązaniu problemu z nabyciem  
paliwa i opału.

Członkowie Kom isji M R N  zapoz
nał! Prezydium z wnioskam i iak ie  
nasunęły sie radnym  podczas lek- 
tu ry  raportu o stanie miasta, któ
ry stanie się tematem obrad naj
bliższej Sesji. Popierano całkowicie  
wnioski o zwiekszenłe uprawnień  
Urzędu Miejskiego, przekazanie mu  
do dyspozycji szeregu przedsię
biorstw wykonawczych oraz stwo
rzenie nowego systemu finansowa
nia budżetu miasta. Podkreślano 
także, że w  części przedsiębiorstw  
komunalnych wykonujących usłu
gi na rzecz mieszkańców nie moż
na będzie stosować jako  podsta
wowego ~  wymogu rentowności. 
Stworzyłoby to bowiem  określone 
priorytety dla bardziej opłacalnych 
robót, które nie zawsze są najpo
trzebniejsze dla mieszkańców szcze
cina. Z  wypowiedzi prezydenta w y
nikało, że rozmowy na tem at prze
kazania placówek kom unalnych są 
na dobrej drodze i w  najbliższych 
dniach, zapadną w tej sprawne w ią
żące decyzje. (ten)

Zgubiono-znaleziono
NA a-i. M ariana Buczka przybłą- 

kał się b iało-czarny spaniel. W ia
domość te l. 22-76-01 w  godz. 7—15, 
względnie pod adresem: ul. P ar
kowa nr 10/6 po godz. 15.

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się czarny pudel. 
Wiadomość al. W ojska Polskiego 
50 m. 17s

NABRAŁA tempa i  roz
machu budowa kamienicy 
— „plomby”  u zbiegu ulic 
Śląskiej i Jagiellońskiej. Z 
deklarowanym przez inwe
stora wtopieniem je j w tło 
i  niewykraczaniem poza 
styl zabudowy te j czę&ci 
miasta — jak widać — coś 
jednak nie wyszło.

(Fot. Z. Jodkowski)

W najbliższą sobotą
w DK „Hetman’'

IF

— CZY można prosić o sformu
łowanie ostrzeżenia pod adresem 
mieszkańców Szczecina? Z  tym  py
taniem zwrócił się wczoraj do na
szej redakcji kpt. m gr W ładysław  
Kow alski — naczelnik W ydziału  Ru 
chu Drogowego K M  M O  w Szcze
cinie. Po dłuższej rozmowie dowie
dzieliśmy się. że nie sposób pozy
tyw nie ocenić szczecinian — k ie 
rowców i pieszych. Powstaje w ra 
żenie, że życie ludzkie i bezpie
czeństwo innych jest lekceważone 
przez sporą grupkę ludzi.

Kpt. W. Kowalski stw ierdził, że 
gdy ty lko  nastąpiło lekkie pogor
szenie warunków  drogowych, iuż  
w  październiku i  listopadzie br. 
odnotowano znaczny wzrost wypad
ków drogowych, w  w yn iku  któ
rych zginęło 13 osób a 116 zostało 
rannych, ja k a  więc istnieje przy
czyna tak  radykalnego ich wzrostu? 
Często, potocznie, tłu-maczymy to 
sc.ble faktem , że obecna sytuacja 
nie sprzyja koncentracji. Ludzie 
są zabiegani, zdenerwowani, zmę
czeni. N ie zawsze leż wchodząc na 
jezdnię zdają sobie sprawę z tego, 
że właśnie tędy jeżdżą samochody...

W W ydziale Ruchu Drogowego 
powiedziano nam, że może i to 
stanowi jakąś przyczynę. Jednak 
absolutnie nie można tym  tłum a
czyć wzrostu wypadkowości. Kpt. 
Kow alski stw ierdził:

— Często się mówi, że przyczyną 
wypadków jest przekraczanie pręd
kości przez kierowców. Tak nie 
wolno tego interpretować. Czy kie
rowca jadący np. oblodzoną Jeż-

Uwaga, niebezpieczeństwo!

u Czołgiści" na ulicach
dnia. przy  k tó re j stoi znak zezwa
lający na poruszanie się z pręd
kością 60 km  na godzinę przekro
czył ten zakaz poruszając sie z 
prędkością 50 kra na godz.? N ie. 
Ale jechał za prędko. Po prostu 
należy w  tym  przypadku — i  zresz
tą w  w ielu  innych — mówić o nie
dostosowaniu prędkości do w arun
ków. To nic, że tu  czy tam  wol
no jechać z prędkością 60 km  na 
godzinę. Istniejące w arunki spra
w ia ją , że w  tym  dniu, o tym  cza
sie, na te j trasie należy jechać 
o połowę woln iej. K to  sobie z te
go nie zdaje sprawy, ten ma wszel
k ie  szanse stania się ofiarą w y
padku.

Zdaniem kierow nictw a szczeciń
skiej „drogówki” wiele do życze- 
r ‘ a pozostawia stan oświetlenia 

errńskich ulic. Co prawda jest 
„ - ż nieco lepiej ale... Często ob
serwuje się, że różne m agazyny 
czy place budów są oświetlone 
światłam i sodowymi. A  brak  takie
go oświetlenia na ruchliwych skrzy
żowaniach w centrum  miasta. D la
czego np. tak ie  lam py świecą przy

ał. Piastów w miejscu gdzie kiedyś 
było przejście dla pieszych? Czy 
nie można tych żarówek przenieść 
na skrzyżowanie Piastów z Jagiel
lońska? . . . . . . .

— Przerażają mnie czołgiści jeż
dżący po Szczecinie — stwierdza 
kpt. Kowalski. Są to ci ludzie, k tó
rzy  rano wsiadają do swoich za
śnieżonych i  zamarzniętych samo
chodów, w ydrapują w przedniej 
szybie m ały otwór 1 ruszają. Co 
tak i człowiek widzi? Zupełnie nic. 
Z b yt w ie lu  nerwowych kierowców  
kursuje też po ulicach. G dy przed 
nim i jedzie ktoś, k to  dostosował 
swoją prędkęść do w arunków  jaz
dy, czyli wolno, trąb ią  na niego, 
wyprzedzają w  miejscach niedoz
wolonych itp. A  wówczas docho
dzi do różnego rodzaju wymuszeń 
pierwszeństwa i... nasze pogotowie 
w ypadkowe w kracza do akcji.

Inną kwestią utrudniającą fun
kcjonow anie ruchu drogowego w  
mieście to k o le jk i samochodów w v  
stające przed stacjam i benzynowy
m i. B yw a ja  tak ie  okresy, że ul. Sikor 
skiego. Krzywoustego, M ickiewicza

Pomóżmy 
Mikołajowi"

K U P IE N IE  odpowiedniego orezen 
tu gwiazdkowego jest n ie  lada nro  
blemem. Wiedzą o tyra wszyscy, 
którzy już próbowali takiego za
kupu dokonać. Zresztą łatw o to 
sprawdzić — wejść do jakiegokol
w iek sklepu 1 obejrzeć puste pół
ki. Dorośli mogą (a nawet muszą) 
pogodzić się z faktem , iż kata
strofalna sytuacja rynkow a „odbie
ra” im świąteczny upominek. Trud
no jednak wdawać się w  zawiłe  
dysputy ekonomiczne z dziećmi.

Dlatego też proponujem y szcze
cinianom imprezę pt. „Pomóżmy 
M iko ła jo w i”, k tó re j celem jest za
pełnienie pustego w orka prezenta
m i. M a to być swego rodzaju gieł
da upominków dla dzieci. Na pew
no w  niejednym  domu znajdą sdę 
zabawki czy sprzęt sportowy, z 
których dziecko „wyrosło” , z pew
nością w ielu  młodych ludzi, k tó
rzy przekroczyli ju ż próg dzieciń
stwa ma jeszcze dawne kolekcje  
modeli samochodzików, znaczków  
pocztowych, nalepek zapałczanych 
itp . a już przestali się interesować 
swymi zbiorami. W domach znaj
dą się również książki dla dzie
ci i  młodzieży, a także propozycją 
upom inku mogą być rękawiczki, 
szalik czy czapeczka wydziergane 
przez babcię. Każdy k to  ma ta
kie rzeczy może je  zaoferować na 
m iko ła jow e! giełdzie, a z pewnoś
cią znajdą się rodzice chcący ku 
pić te prz«dm rty  swym po-, ¡echom 
t o:l eh inkę.

A  za;em zapraszamy do pomocy 
M iko ła jow i w sobotę 19 bm. do 
Domu K u ltu ry  „H etm an” SM  
„K ole jarz”  przy u l. 9 M a ja  17. 
W godzinach od 15 do 18 moż
na tu sprzedać zabaw ki i  inne 
rzeczy, z których dziecko wyrosło 
oraz nabyć upominek dla sWfej po- 
e.i er,hv łsul

ezy W oj. Polskiego na niektórych  
odcinkach staja sie nieprzejezdne. 
W  ciągu dnia to jeszcze jakoś z  
tym  służba drogowa może się u- 
porać, w łaściciele siedzą w  wozach 
albo kręcą się gdzieś w  pobliżu. 
A le  naw et i w  dzień dochodzi do 
scysji. K ierow nik  szczecińskiego Po
gotowia Ratunkowego raz po raz 
prosi m ilic ję  o pomoc, gdyż wjazd  
i  w yjazd do te j instytucji byw a  
dokumentnie zablokowany przez 
oczekujące na benzynę samochody. 
O pomoc w ołają też właściciele ga
ra ż y  czy parku jący na nobo- 
czach w  miejscach dozwolonych 
kierow cy, których pojazdy zostały 
zablokowane przez „ko le jko w i- 
czów” . W  najbliższym  czasie zor
ganizowana zostanie w  nocy duża 
akcja. W  je j w yn iku  wszystkie sa
mochody pozostawione przez właś
cicieli w  kolejkach po benzynę a 
stojące w  miejscach niedozwolo
nych... zostaną wywiezione na par
k ing  przy ul. Gdańskiej.

Kończąc naszą rozmowę dowie
dzieliśmy się, że w  nocy z w torku  
na środę szczecińska „drogówka”  od 
notowała 1 wypadek i aż 9 ko
liz ji. To bardzo dużo. Dlatego też 
w im ieniu m ilic jan tów  apelujem y  
do kierowców: jest zima — bądź
cie ostrożni! Życia ludzkiego nie 
w arto  ryzykować. Także piesi w in 
n i wykazać więcej uwagi przy  
w kraczaniu na lezdnię. Szybko za- 
pada dziś ciemność i kierowca  
nie zawsze zauważy niespodziewa
nie wbiegającego na jezdnię czło
w ieka w  ciem nym  ubraniu.

(M acrl


